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M. Rękopisów aa równo otytych Ja* 
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Ł i ł-a strona 37 rt 
aa w. m/n 1 tam strona 6 tam; w 
taksełe 27 zr.; nekrologi 20 er.; za 
tekstem 20 Kr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobna 12 cr. aa wyraz, dla po
szukujących pracy 10 et.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 sŁ, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe i dwnko-
lorowe o 80 proc. drołej; ogłosze

nia Mgraolczna I trójkolorowa o 
100 proc. drołej. 

Za tarmta druku administracja nie 
odpowiada. 

Zardzewiałe igły w ciele aresztantki. 
Osobliwy zamach samobóiczynu 

Łódź. 7 maja. Wczoraj po 
południu dozorcy więzienia kar 
nego w Wieluniu zaalarmowani 
Wstali Jękami, wydobywające-
mi się z celi zajmowanej przez 
•resztantke 38-Ietnią Józefę Ru 
potacką. która odbywała karę 

z dwojgiem małych dzieci. 
Ody otworzono drzwi celi 

Rupotacka leżała na podłodze i 
wiła się w boleściach. Okaza
ło »lę. ie aresztantka w celu 
samobójczym powbijała sobie 
iw piersi. 

w okolice serca 
oraz w uda zardzewiałe Igły. 
które niewiadomo w Jaki spo
sób zdołała przemycić do celi. 

Igieł tych nile można było 

DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzl-

•lejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
B.90. 

Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

wydobyć, ponieważ zagłębiły 
się całkowicie w ciele nieszczę 
śliwej aresztanitJcL Rupotacka 
przewieziono niezwłocznie 
wraz z dwojgiem dzieci do Ło
dzi, gdzie umieszczona została 
w szpitalu. 

Stan aresztantki jest bardizo 
ciężki. 

pod przewodnictwem ministra 
Połczyńskiego. 

Warszawa, 7. 5. (Od wł . k.) 
Minister rolnictwa Janta Poł
czyński zwołał na dzień 23 I 
24 maja konferencję central
nych organizacji rolniczych po
święconą 

wytycznym polityki rolnej 

w roku 1930/31. Konferencja 
ta dotyczyć będzie stanowiska 
rolnictwa wobec nowego 
programu agrarnego Niemiec 

oraz postulatów rolnictwa z 
zakresu polityki zbożowej, kre
dytowej I handlowej. 

Czy Centrolew złoży wniosek 

1 
Warszawa, 7. 5. (Od wł. k.). iżyły w Sejmie 

Na wczorajszej poufnej naradzie | najrozmaitsze przypuszczenia 
przywódców Centrolewu amn-
wiano sprawę terminu wręcze
nia Prezydentowi Reczpospol:-
tej wniosku o zwołanie nadzwy 
czajnej sesji sejmowej. 

Na temat tego zwołania krą-

Zuchwały napad bandycki 

NA DORADCA FINANSOWEGO POLSKI. 
Rumuńscy rabusie ograbili omdlałą zonę 

polskiego posła. 
Bukareszt, 7. 5. (Od wł. k.) 

Wczoraj o północy na szosie 
wiodącej z Ploeszti do Bukaresz 
tu dokonano zuchwałego napa
du bandyckiego 

na p. Dcwey'a 
doradcę) finansowego Polski P. 
Dewey wracał samochodem z 

Bez rozlewu krwi. . . 

przyjęcia u księcia Bibescu w 
podmiejskiej miejscowości Mogo 
so Ala. Wraz z p. Dewoy'em je
chała małżonka posła polskiego 

w Bukareszcie hrabma Szembe 
kowa oraz były 
w 

Samochód p 

poseł rumuński 
Warszawie Karol D'Avilla. 

Szembekowej 
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Policja berllnsfca otrzymała 
specjalny „wóz pancerny" do 
rozpędzania tłumów. Jest to 
opancerzony samochód policyj
ny, którego karabinem maszy
nowym" Jest niezwykle s Cl nie 
działająca sikawka motorowa 
Tank mieści 5000 litrów wody 

a policjant siedzący we wnę
trzu wieży może strumień wo
dy kierować w dowolnym kie
runku. Doświadczenie wyka
zało, że najbardziej podnieco
ny tłum, ucieka w panicznym 
strachu, gdy go zaczną zale
wać zimne strugi wody. (h) 

MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU 
fascynwąca powieść A . E Dmgle'a 

z oryginalnemu ilustracjami 
na str. 3-clej. 
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był ostatnim w kawalkadzie aut 
wracających z wizyty. Nagle w 
ciemnościach zamajaczyło 

sześć sylwetek. 
Jak się okazało byli to bandyci, 
którzy zatrzymali samochód I 
steroryzowawszy szofera rewol 
werami, zażądali od jadących 
wydania pieniędzy i klejnotów. 
Hrabina Szembe kowa na widok 
groźnie połyskujących luf wy
mierzonych w Jej stronę 

popadła w omdlenie. 
Zuchwali bandyci zachowując 
wszelkie środki ostrożności zdar 
11 z niej kolję brylantową oraz 
pierścionki, następnie zaś pod
dali rewizji doradca finansowego 
Dewey'a oraz Karola D'Awillę. 
Zabrano kn rewolwery oraz port 
fela x gotówką. Po 'łnkonj.nym 
rabunku bandyci polecili szofe
rowi 

szybko odjechać 
w kierunku Bukaresztu. P. De
wey po przybyciu do celu na
tychmiast o napadzie zawiado
mił policję bukareszteńską. Zmo
bilizowano niemal wszystkich 
policjantów 1 w tempie błyska
wicznym 

przeprowadzono obławę, 
w lasach podmiejskich, na ślad 
bandytów jednakże nie natrafio 
no. Wedle przypuszczeń bandy
ci rekrutowali się z szumowin 
miejskich ukrywających się no
cami w okolicznych lasach. 

Zaznaczyć należy, że o rozwią
zaniu Sejmu w tej chwili nie me
wi się zupełnie. Opozycja Uczy 
się natomiast z możliwością od
roczenia sesji natychmiast po 
otwarciu. Trzecia koncepcja 
przewiduje iż rząd dopuśd do 
obrad, będzie jednakże dążył 
do tego, by kadencja nadzwy
czajna dotyczyła wyłącznie 

ratyfikacji traktatu 
polsko-niemieckiego i spraw go
spodarczych, w szczególności re 
formy podatku obrotowego. Na. 
wypadek złożenia przez opozy
cje wniosku o votum nieufności 
dla rządu, Sejm przekreśliłby 
całą sesję nadzwyczajną. 

Książę Janusz Ra
dziwiłł w Wiedniu. 

Warszawa, 7. 5. (Od w l . k.) 
Prezes stronnictwa prawicy 
narodowej klubu B. B. w War
szawie książę Janusz Radziwiłł 
jak się dowiaduijemy wyjechał 
na kiUkotygodmowy pobyt do. 
Wiednia. 

GROŹNA SYTUACJA W IN-
DJACH. 

- X X -

Areszłowanie Gandhiego wy
wołało olbrzymie wzburzenie w 
całych Indjach. Gandhi wezwał 
naród do podjęcia walki czyn
nej, (w) 

Wński minister oświaty v Warszawie. 
Przybędzie do Polski ze Sztokholmu. 

Warszawa, 7. 5. (Od wł. k.) |wersyteckich d-ra Gumberta i 
W nadchodzącą-niedzielę przy- jCsekey'a. Minister Klebelsberg 

Walka z plagą szarańczy. 

bywa do Warszawy węgierski 
minister oświaty 

dr. Cuno Klebelsberg 
w towarzystwie dyrektora de
partamentu szkół wyższych 
d-ra Madiary, profesorów unl 

- X X -

przybędzie do nas ze Sztokhol
mu drogą na Helsingfors, Tallin 
i Rygre. Po drodze gość wę
gierski zatrzyma się na jede» 
dzteń 

w Wilnie. 

„Rozbrojone" Niemcy. 

. Szarańcza pojawiła się w ol 
&rzvmirli ii rzymich ilościach w północne' 
Afryce i całe połacie kraju za

mieniła w pustynię. Cała lud I nocnego chłodu szkodniki. U do 
ność wyrusza wczesnym ran iłu widzimy osiadające roje sza 
kiem aby niszczyć skostniałe od 'rańcz* Jbjj 

Do portu w Palermo zawitały J przeczą twierdzeniom o rozbro-
ndemieckie pancerniki I krążow-1 jeniu Niemców na morzu, ( w | 
niki których groźny wygląd za-
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Katastrofa samochodowa 
pod Krakowem, 

Kraków, 7. 5. (Od w l . k.) — 
Na drodze ud Zeleszyna wpa
dły na siebie dwa 

samochody osobowe. 
W jednym z nich jechał właści
ciel ziemski p. Romer z żoną, 
w drugim zaś pasażerowie ze 
Lwowa. Oba auta zostały 

- X X -

strzaskane, P. Romerowa od
niosła tak 

ciężkie rany, 
że musiano ją przewieźć do 
szplala w Wadowicach. Z pa
sażerów auta lwowskiego dwie 
osoby zostały lekko pokale
czone. 

»g c n or 
Targa-Ftorio. 
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Blondyn ze spłaszczonym nosem. 
Kto go zna — mech zawiadomi policją 

Łódź. 7 maja. Przed kilkoma 
dniami Urząd Wojewódzki w 
Łodzi otrzymał z województwa 
nowogrodzkiego pismo z zawia
domieniem, iż jeden z młodo
cianych kuracjuszów zakładu 
izolacyjnego dla chłopców cho-
tych na jaglice w Żyrowicacli 

zbiegł w kierunku Łodzi. 
Jest to Jó-lemi Aleksander 

Olszaniec. syn Justyna i ElżbK> 
ty. 

Chłopiec mając zaledwie ki l
ka lat został bez rodziców i wo 
bec tego umieszczono go w o-
chronce w Żyrowłcach powia
tu Slonlrn. 

Niedawno okazało sie. te za
padł na jaglice. 

Opieka obawiając się. że mo
je on zarazić Inne dzieci umle-
łclła go w zakładzie teolacyj-
»vm dla chłopców chorych na 
jaglicę. 

Pewnej nocy, gdy zarówno 
chorzy. Jak I służba pogrążeni 
byli we śnie — chłopiec wstał 
I cichaczem opuścił zakład. 

Według zasięgniętych przez 
tamtejsze władze wiadomości 
skierował się on w stronę wo-
Jew ództwa łódzkiego, gdzie po
dobno ma krewnych. 

Wczoraj Urząd WoJewódzKl 
wydał w tej sprawie zarządze
nie policji, która przystąpiła 

do poszukiwań. 
Mieszkańcy województwa 

łódzkiego w razie posiadania ja 
kichkolwiek lnformacyj prosze
ni sa o skomunikowanie się z 
miejscoweml władzami 

Rysopis chłopca następujący: 
blondyn, oczy niebieskie, usta 
mierne, nos spłaszczony, na ir-
bu nogach poodmrażane palce. 

:o: 

Łódź w wiosennej 
szacie. 

Rozkopane ulice. 
Łódź. d-n. 7 maja. Jalk nas 

Informuje wydział drogowy 
Magistratu m. Łodzi, w związ
ku z pracami kanalfeacyjnemi i 
rozkopaniem Jezdni — d3a ru
chu kołowego zamknięte zosta
ły następujące ulice: Zachod
nia pomiędzy Konstantynow-
ską I Zawadzką, Towarową 
Anny od Żeromskiego. 

— :0:— 

H i P O i l i i i - i i VI BlśpSIO! . 
Jeden opryszek został zabity. 

W słynnym wyścigu samocho
dowym Targa-FIorio. rozegra
nym po raz 21-szy na dystansie 
108 km. na słynnej ze wznie

sień t zakrętów trasie sycylij
skiej tegoroczne mistrzostwo 
zdobył Włoch Varzi na Alfa-

Ludzie czy zwierzęta? 
Napad na samotną panną. 

Łódź, 7. 5. W dniu cmegdaj-
srym około godziny 7 wieczór 
powracająca z cmentarza aa Za
rzewie 20-letnią łodziankę pan* 
nę P. T. zatrzymało pod wsią Za 
rzew 

dwóch młodych mężczyzn. 
Wciągnąwszy ją do zagajnika 
osobtney owi dopuśctl &lę na 
niej, kolejno gwałtu, poczem 
skradli torebkę oraz pierścionek 
złrly i zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 

Panna P. T. zawiadomiła o 

Zwycięzcy w zawodach międzynarodowych. 

przygodzie policję, która w re
zultacie dwudniowych poszuki
wań 
jednego ze sprawców zatrzy

mała. 
Okazał »U nim niejaki Kazi
mierz Flderklewłcz, bezrobotny, 
zamieszkały przy ulicy Peters
burskiej 6. 

Fiderkiewtcza po przeprowa 
dzonem dochodzeniu policyjnem 

osadzono w więzienia 
do dyspozycji sędziego śledcze
go 

Drugi napastnik, mimo usil
nych poszukiwań, ukrywa się 
dotąd. 

Bydgoszcz. Nocy wczorajszej 
około godz. 1-szej w domu przy 
ul. Śniadeckich nr. 20, odbywała 
się zacięta walka z bandytami. 

Policja otrzymawszy drogą 
poufną wiadomość 

o planowem włamania 
do mieszkania p, B., wydelego
wała dwóch agentów, klórzy 
skryli tie w przedpokoju miesz
kania. Około godz 1-szej w no
cy jeden z funkcjoaarjuszów po
licyjnych, stojący u drzwi wcho 
dowych mieszkania, usłyszał 
szmery, a następnie zgrzyt 
otwieranego zamku. Po chwili 
drzwi się otworzyły i funkcjona
riusz policji, oświetlając teren 
kieszonkową lampką elektrycz
ną, zastąpił drogę trzem bandy
tom, którzy na okrzyk „ręce do 
góry" rzucili się do ucieczki 
wywiadowca jednak zastąpił 
uciekającym drogę, w tej chwili 
jeden z bandytów rzucił się na 
przedstawiciela władzy 

I uderzywszy go tępem narzrj 
dziem 

w głowę, zdołał uciec. Wywia
dowca, otrząsnąwszy się jednak 
z oszołomienia, dobył rewolwe
ru i celnym strzałem w głowę po 
łożył jednego z uchodzących 
bandytów 

trupem na miejsca. 
Drugi wywiadowca puścił się zi 
dwoma innymi bandytami w po 
goń, ci jednak pod osłoną cien 
ności nocy zdołali zbiec Zabi
tym bandytą okazał się 24-letn! 
Henryk Schmidt, od roku poszv 
kiwany przez policję. 

Zaznaczyć przytem należy 
że również w mieszkaniu pewne 
go księdza w Bydgoszczy czato, 
wali przez całą noc funkcjonarju 
sze pol gdyż I na to mieszkanie, 
prawdopodobnie cl sami bandy
ci, planowali dokonanie napadu. 

300 bezrobotnych znajdzie pracę 
w Konstantynowie. 

W biegu na 25 kilometrów zwy I na tensam dystans Łotysz 
ciężył Finlandczyk Laaksonen i Dahlansz (po prawej), (w) 
(po prawej stronie) , w chodzie1 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!!' P O R A D N I A 
WEKERCL06ICZNA 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Podczas trzęsienia rle-
mi w Birmie i Indjach Wschod
nich zginęło przeszło 1000 osób. 

(—) Marszałek Piłsudski przy 
był wczoraj do Wilna I zamiesz 
kał w pałacu wojewody. 

(—) Przed trybunałem roz
jemczym w Paryżu rozpoczął się 
proces wytoczony przez firmę 
I. K. Poznański przeciwko Deu-
'-che Bank z tytułu handlowych 
obrotów przedwojennych. 

(—) Przy ulicy Południowej 3 
spadła podczas mycia okna z 3 
piętra 26-letnia służąca Franci
szka Andrzejczakówna 1 ponio
sła śmierć. 

Łódź, 7 maja. — W bieżący 
czwartek magistrat m. Konstan 
tynowa rozpoczyna roboty pu
bliczne, na który to cel otrzy
mał pierwszą ratę pożyczki \\ 
sumie 10.000 złotych. 

Zakresem robót, przy któ
rych znajdzie zatrudnienie 300 
bezrobotnych, będzie splantowa 
nie I regulacja placu pod przy
szły stadjon sportowy P. W. i 

W, F.. urządzenie skweru na 
placu Im. Tadeusza Ko.ściuszki, 
spiantowanle 1 wybrukowanie 
torfowiska, okopanie zagajnika 
miejskiego, reperacja dróg itp. 

W miarę otrzymywania dal
szych kredytów magistrat kon
tynuować będzie 

szersze prace, 
objęte programem budżetowym 
na rok bieżący. 

- x x -

Nagły zgon na pogrzebie. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lódź. 7 maja. Wczoraj wie
czorem przy zbiegu ulic Zamen 
liofa i Wólczańskiej najechany 
przez samochód uległ złamaniu 
lewej nogi 19-letnI Wacław Łę 
czewski robotnik, zamieszkały 
przy ulicy Limanowskiego 29. 
Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego przewiózł go do 
szpitala. • • . 

Przed domem przy ul. Wol-
borskicj 28 pchnięty przez ró
wieśnika upadł odnosząc złama 
nie nogi 8-Ietnl Scnder Dębiń
sk i 

syn kupca, 
zamieszkały przy ul. Wolbor-
skiej 12. Karetką miejskiego po 
gotowla ratunkowego przewie
ziono go do szpitala dziecięcego 
Anny - Marjl. 

W bramie przy ulicy Konsrati 
tynowskicj 46 otruła się jodyną 
24-letnia Fajga Chojna, służąca 
zamieszkała przy ulicy Zielo
nej nr. 41. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego po prze 
ołókaniu żołądka przewiózł de-
sneratke do szpitala przy Zbiór 
i i Miejskiej- P"vczyna tragicz
nego kroku zawód miłosny. 

• • • 
Wczoraj po południu na cmen 

tarzu żydowskim przy ul. Brze 
Tińskiej zmarł nagle idący w 
kondukcie pogrzebowym za 
swym krewnym 88-letnl Pinkus 
Wiener, zamieszkały przy ulicy 
Aleksandrowskiej 22. Lekarj 
pogotowia stwierdził zgon 

wskutek ataku serca. 

RUPTURY, jako U* kalactva nla wolno 
•anladbywać. |dyz aLu».i dla tycia ludzklefo 
tą bardto niebezpieczne. Raptora itaja zla 
wialL.i ak jjlawa ludzka, łpowudować mota 
•nr trttlne powłklaaia kinak. 

>pacjaloe lacinicie bandata ortapadfez-
cc jur-owa mojej metody usuwają radykalnie 
aajnwbeipiecznlejfia i oajiailarialaza rup
tury u mtzezyzn, kobiet i dzieci. N a skrzy 
w i e n i e k ręgos łupa , p r z e c i w t w o r z e 
n iu ale, g a r b ó w , leczn. goriety ortope
dyczne. Dla ikrzywi<..iTch nóg i płatkich 
bolących itóp, wkłady ortopedyczna. SzUci-
na nogi i ręce. Przyjmują od 9—1 I od 3—T. 

Z a k ł a d o r t o p e d y c z n y Spec. I . R A P A P O R T or toped . ze L w o w a . 
Ł ó d i , A l . K O Ś C i U S Z K I nr. 9. 

U W A G A l Oiobiite lawicnie tle chorych |aat konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wielza. Panu Dyr. J. Rapaportowi Speeal. dla przepaklln. zamieszka

łemu w Łodzi ul. Kośaiuazki nr. 9, iktadam najierdeczniejna podziękowa
nie, aa wyratowania mnie z aiebezplecznel ruptury. Dnia 4 marca zachoro
wałam ciężko na ruptura. 1 byłem śmiertelnie ahory, a V. faa uratował mi 
tycie bez operac j i . Załotony ml bandat ^aatklaj metody uznnął mi w 
Vipełności ruptura, i |attem zupełnie idrów. 

Z powatanlem 
L. CUSZNAJDER. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej Hnji odchodzą, do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz-
ze stacji autobusowej przy u l . Rigowakie| L. 85 doj. 
t ramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. med. Różaner 
^pccMlksta chorób skórnych, weoe/y 

cznycb I moczoplctowycb 
Leczenie sztucznem łłońcem t*r-

tkleza, 
Bi NARUTOWIC7A 9. teL 128-98. 

(Dz ie lna) 
PrzrtmuiB od a-10 I od S—* 

Dr. H E L L E R 
Choroby za orne I weneryczna. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t a l . 179-89 

Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wlecz 
* nledz, I I — 2 po pol Paule 4 — 6 

dla a iezamoŁ CENY LECZNIC 

L e k a r z y - u p e o i a l l a U W 

Z A W A D Z K A 1 
taynaa od I rano do 9 wieezót 
ad I I - O • »—3 pnylmul. kobieta 

lekarz 
• aladatele lwięta ad 9—2 pa. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZ O-

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin aa 

eyfllli i tryper 
Eansmiacii i itoroioglini i oroiogln 

Gabinet iw ia t lo - lecsa lesy . 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna pociatalala dla kebtet 

PORADA 8 ni. 

URZĄDZAMY 
1 FABRYKACJE DOMOWA 

( a r t y k u ł l a t o w y i z imowy) 
Stała i pewna egzystencja 
albo zarobek poboczny. 

Inform. bezpłatna. Koreapondenc|a 
możl. w języku niemieckim 

Chem. Fabr lk Ayladorf 
R. Miinkner 

Z e i t z - Ay lador f (Niemcy). 

Popierajmy 
budowę szpitala O.O. Bonifratrów 

w Chomach. 

Ogłoszenia drobne. 
UBIORY męskie, damskte. obuwie, 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37 
III wejście. I piętro. 

O O K I O K 

W0ŁK0WYSKI 
Cegieiniana 25, te l . 126-87 
specjalista cnorób skórnych I wene
rycznych. Eleatroterapla. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Hrzylmule od godz 8 — i I od I — • 
W niedziele • śnięta od 9 do I w pol 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-81. 

Specjalista cborob uszu. nosa, fardła 
I płuc. 

Konstantynowska O. 
Przylrrule od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — 11 I od 2 - 3 w I ecznlcy. 
Zeiorska 17* 

Dr. med. 

Niewiażski 
al . A n d r z e i a 5 T a l . 139.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

naświetlanie lampa kwarcową 
('rzyimuie od 8-10''z po poi. i od 5-9 w 
* niedziele i lwięta od 9 do 1 w pol 

Ola oaA oddzielna poczekalnia. 

Do akt. Nr. 1553 1930 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Stanisław Dulkowskl, zamieszka
ły w ŁodzJ przy ulicy Gdańskie) nr. 9 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 13 maja 1930 r. od z. 
10 rano w Łodzi przy ul. Zielonej nr. 
5; odbędzie się sprzedał z przetarta* 
publicznego ruchomości, należących 
do firmy .Przemysł Włókienniczy Ml 
chat Glaser Sp. Akc." t składających 
się z urządzenia biurowego, oszacowa 
nych na sumę zł. 2560. 

Łódi, dnia 5 mala 1930 r. 
Komornik Dulkowskl 

D o spraedanla budka z urządzaniem 
tanio. Wiadomość ul. Zielona «Nr. 65 
•klep. 

Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
działka leśna w Sokolnikach. Pierw
sza parcelacja. Wiadomość ul. Lubel
ska 8 m. 12. 

Or. med. 

Edward REICH ER 
ckoroby skórne i weneryczne 
Leczenia diatermią. Elektroterapja. 

ul. Południowa Nr. 28 . 
ed 8—10 rano, 12—3 i 6—9 wieez. 

w niedziele od 9—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

SŁYNNY chlromanta Lenorma/n przt 
powiada przeszłość, przyszłość I te
raźniejszość, tłumaczy sny I udziela 
porad w różnych sprawach. Ceny bar 
dzo niskie. Przelazd 77 m. 9 od 9 r. 
do 2 po poł. 

MICHAŁ KOŁODZIEJCZYK, ul. Brze 
ska 18 zgubił legitymację zapomogo
wą Nr. 34.286. wydaną w Łodzi. 

POTRZEBNE zdolne podręczne. Za
chodnia 39 m. 3. 

WYNAJMĘ duży pokój słoneczny dli 
dwóch panów Inteligentnych. Ul. So
snowa Nr. 1, II p., m. 24, front. 

Do akt. Nr. 3511 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło
dzi, Stanisław Dulkowskl, zamieszka, 
ły w Łodzi przy ul. Odanskle] Nr. 6, 
na zasadzie art 1030 U. P. C. ogh»-
sza, U w dniu 13 maja 1930 r. od i . 
10 rano w Łodzi przy ulicy Zielonej 
Nr. 13 odbędzie się sprzedał z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do firmy „Librach Hornberger I 
S-ka" t składających się 3 warszta
tów tkackich, oszacowanych na sumę 
rt 600. 

Łódi, dnia 1 maja 1930 r. 
Komornik DulhowtkL 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 łóżka a 
materacami, salonik mahoniowy i sze. 
zlong kryty w gobellnę. Skład mebli 
B-cł Gabałów, Nawrot 8. 

Do akt. Nr. 1331 1930 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Stanisław Dulkowskl, zamieszka
ły w Łodzi przy ul. Gdańskie) Nr. t» 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 13 mala 1930 r. od i 
10 rano w Łodzi przy ulicy Piotrków 
sklej nr. 31 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Kalmana Gertlera I skła
dających się z podszewki, waty I wa
toliny, oszacowanych na sumę zło
tych 1007. 

Łódź. dnia t maja 1930 r. 
Komornik Dulkowskl. 
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Anna May Wong mówi po polsku. 

ie worsie niniow ozwu 
Jarossy, król polskich konferensjerów, o wrażeniach 

w Londynie. 
Wywiad „Echa" z popularnym artystą teatru „Qul Pro Quo". 

I Rekord szybkości grania do 
pmu pobił, bezwątpienia król 
piferencierów polskich, Fry-
k y k Jarossy, popularny „za-
pwiadacz" teatru Oui Pro 
juo, który w ubiegłym tygod-
p wyjechał do Londynu na 
Męc!a do filmu dźwiękowego, 
gi w dniu 3-go maja brał Już 
piał w nowej premjerze Oui 
fro Ouo pod tyt. „Budżet wio-
piny" w Warszawie. 
Natychmiast po jego powro-
6 korespondent warszawski 
.cha" skomunikował się z po-
ilarnym artystą i poprosił o 
fotką rozmowę na temat jego 
rażeń z pobytu w Londynie. 
— Londynu prawie wcale 

nie oglądałem, 
te miałem na to czasu — od-
ftviada Jarossy. — Odrazu 
dworca zabrano mnie do sa-
ochodu i zawieziono do słyn-
'fi:o pod Londynem miasta fil-
owego — Flstree. 
Tajemnicza mojego rekordu 

lega na tern, że w ŁTstree 
Kjduje się około dwudziestu 
brzymich atelier. Otóż każda 
•tych „fabryk fi lmowych" nie 
Nada własnego aparatu do 
Ucć dźwiękowych, lecz kilka 
felier łączy się do jednego a-
j^atu. Otóż ja kręciłem swój 
bi w nocy t, j . wówczas, kie-
ptane atelier nic były czynne 
tfbogłem dlatego z aparatu 
pwiękowego korzystać bez 
Per w y . 

— A Jaki film pan kręcił ? 
— Film ten nazywa się 

Pstree nadaje..." Jest to wspa 
Na rewja filmowa z udziałem 
^słynniejszych aktorów tea-
Wnych I rcwjowych. Między 
Piemi występuje tam Anna 
Mv-Wong, która wespół z 
f'0dvm Douglasem Faitrbank-
fc,r gra w komicznym skeczu. 

Otóż mojem zadaniem było 
Wiązać te oddzielne numery 
Rjl w jedną całość zapomocą 
Spowiadania. Ze względu na 

wersji musiałem zapowia-
* w pięciu różnych językach. 

I jakże dał pan sobie ra-

j» Udało mi się wybrnąć z 
Nności, jakie nastręczała ta 
Wojęzyczna konferensjerka. 
peanie było szalenie ciekawe. 
Ir*eba było dla każdego naro-
P! opracować inny tekst zapo
d a n i a . Pan wie najlepiej, 
fkawał. który podoba się An
inowi może sic nie podobać 
Cncuzowi i naodwrót. Uwa-

że był to ciekawy ekspe-
Cnt z dziedziny psychologji 

ów. 
Kogo z aktorów poznał 

w Flstree? 
— Przedewszystkiem spot-

r«iern szereg dawnych znajo 
' ^ n . jak naorzykład Alfreda 

i moją bvła żonę, Olgę 
^ h o w ą . Spotkanie nasze 

rodzony brat Karl Heiiz Jaros
sy, który jest kierownikiem 
dźwiękowym zdjęć wersji nie
mieckiej filmu „Siir John". Ol
ga Czechowa w filmie tym gra 
postać główną. 

— Rozmawiał pan z którym 
r. aktorów zagranicznych? 

— Kilkakrotnie rozmawia
łem z Anną May Wong. Szale
nie sympatyczna aktorka. Ja
ko Chinka jest piękna, trudno 
jednak Europejczykowi przy
zwyczaić się do jej urody. Mó
wi świetnie po angielsku i nie
miecku, jest oczytana, rozmów 
na, towarzyska. Spotkałem 
również Monty Banksa — arcy 
wesoły i zabawny aktor. 

Miałem również maleńki za 
targ z dyrekcją wytwórni. 

Oto w jednej ze scen filmu 
występuje śpiewaczka angiel
ska, Helen Bumey — przyznać 
trzeba, słaba. Podczas konfe-
rensjerki nakręcono dźwięko
wo nastę-pujące moje zdanie: 

— A teraz wystąpi artystka 
Helen Burney. To jest ładne, 
ale Ordonka 

robi to lepiej. 
Dyrekcję to oburzyło, ale 

uparłem się i scena została w 
filmie. Usłyszycie też państwo 
w tym filmie jak mówi po pol
sku Anna May Wong, a raczej, 
jak ja ją uczę mówić po polsku. 

P o ż e g n a i n y l i s t ' r o t ? 
Rak powodem samobójstwa. 

• 

Pisma wiedeńskie donoszą o 
wstrząsającej tragedji która roze 
grała się wczoraj w Meidling 
Pewien starzec, który był nieuk* 
czalnie chory i miał przed sobą 
pełną męczarni śmierć, powiesi! 
się, a żona jego poszła z nim ra
zem... Oto bliższe szczegóły te
go sensacyjnego faktu, który wy 
warł w Wiedniu bardzo 

silne wrażenie. 
W domu przy ulicy Oswalda 

1. 30 mieszkali od wielu lat 60-
letni Wenzel Hansal, jego 59-kt 
nia żona, Barbara, oraz dwoją 
dorosłych dzieci. Hansal praco
wał aż do ostatnich czasów, lecz 
przed kilku miesiącami zaczai 
doznawać dolegliwości żołądko
wych, a lekarz stwierdzi począt 
kj raka. Choroba czyniła szyb
kie postępy. — Przed 6 tygodnia 
mi musiał Hansal zrezygnować z 
pracy i leżał w łóżku, a w ostat 

nich czasach nie mógł już nawet [ich dzieci 
pobierać pokarmów. Jakkol
wiek Hansalowie nie cierpieli 
niedostatku, gdyż ich dzied pięk 
nie zarabiały, mimo to starzec 
z powodu swej choroby był 

zupełnie złamany. 
Również jego żona popadła z po 
wodu zmartwienia w ciężki roz 
strój nerwowy. 

Gdy wczoraj o godzinie 7 wie 
czorem dzied Hansalów powró
ciły z pracy do domu, zastały 
drzwi mieszkania zamknięte od 
środka. Uwiadomiono policję i 
drzwi wyłamano. W ramach 
drzwi, wiodących z kuchni do 
pokoju, na dwóch wbitych spe
cjalnie hakach wisieli: na lewo 
Hanal, a na prawo Jego żona 
Zawezwany natychmiast lekarz 
stwierdził już 

tylko śmierć. 
Małżonkowie nakreślili do swo-

na kartce papieru 
ołówkiem kilka słów pożegnal
nych, w których dopieśli, że z 
powodu nieuleczalnej choroby 
Hansala oboje zdecydowali się 
umrzeć. Jak się zdaje, Hansalo-
wa popełniła samobójstwo częś
cią z miłości dla męża, częścią 2 
obawy, że także zapadnie na t« 
chorobę. 

O wypadku zawiadomiono 
prokuraturę i zarządzono obduk 
cję zwłok. 

:o: 

Powolny powrót do normalnych czasów. 

: : Ł U N A : : 

Dz iś , j u t r o i p o j u t r . e o to&i. 
10 *r, pried sttnftm filmowym 

wielka rewja mód 
w twlązku i tyjod. propagandy 

wyroboa- kratowych. 

Conferenci.r Michał ZNICZ 

2 1 1 
Poai. o < ppoł. Ortrfaatra pod dyr. 

LEONA KANTORA. 

Likwidacja skutków wojny światowej? 
Niedawno prasa warszawska Ijące komorne 

niezwykle serdeczne. W 
nracuie również mój 

omawiała w sposób dosyć ner
wowy projekt rządowy zniesie
nia ochrony lokatorów 

dla mieszkań 7-pokojowych. 
Ubawiano się, że może to 

stworzyć precedens i w przy
szłości spowodować zastosowa 
nie tego zarządzenia również 
do mniejszych mieszkań, przez 
co „uświęcona" wojna zasada 
mogłaby ulec naruszeniu. 

YVymiieniony projekt spoczy
wa narazie pod suknem Jednego 
z biurek ministerjalnych. Tym
czasem sama myśl pozbawienia 
wyjątkowej ochrony lokatorów 

mieszkań dużych, 
która u nas wywołała tyle sprzo 
ciwów. została gdzieindziej Już 
oddawna wprowadzona w ży
cie. Stało się to w Niemczech, 

dzie dzięki stopniowej i 
ostrożne] likwidacji 

ochrony większych mieszkań 
zwiększy? się ruch budowlany 
w latach ubiegłych i obecnie za 
potrzebowanie mieszkań zosta
ło niemal zupełnie zaspokojone. 

Reichstag uchwalił niedawno no zakaz 
przedłużenie ochrony lokatorów mieszkań 
do dnia 30 czerwca 1931 roku. 
Ustawa ta jednak przewiduje, 
żc poszczególne kraje związko
we mogą we własnym zakresie 
przeprowadzać zmiany, które 
jednak nie powinny naruszać 
interesów sfer niezamożnych. 

Na podstawie tego zastrzeże
nia pruski minister ochrony spo 
łecznej wydał zarządzenie dal
szego zmniejszenia zakresu o-
chrony lokatorów-z dniem 1 ma 
ja 1930 r. 

Na podstawie .tego zarządze
nia (piąte zkolei) ochronie loka
torów 

przestały podlegać 
mieszkania, opłacające następu-

roczne według 
klucza przedwojennego: W Ber 
linie 1800 marek (i wyżej), 2) w 
innych miastach powyżej pól 
miljona mieszkańców 1400 ma
rek- 3) w miastach kategorii A 
— 1000 marek. 4) w miastach 
kategorii B — 700 marek. 5) w 
miastach kategorji C—500 mk., 
i 6) w miasteczkach 1 wsiach 
kategorji D — 300 marek. 

Nic oznacza to naturalnie, żt 
właściciele domów mojją tych 
lokatorów natychmiast wyeks
mitować, lecz. że po uwolnieniu 
mieszkania przez dotychczaso
wego lokatora odzyskują zupeł
ną 
swobodę dysponowania miesz

kaniem, 
narównl z właścicielami podob
nych mieszkań w domach no* 
wych. 

Celem uniknięcia nadużyć ze 
strony właścicieli domów, któ-
rzyby chcieli wyzyskać to roz
porządzenie 

dla pozbycia się lokatorów 
z mniejszych mieszkań, wyda-

łączenia mniejszych 
lub przerabiania ich 

na biura lub pomieszczenia prze 
mysłowe. W ten sposób próby 
sztucznego stwarzania więk
szych mieszkań lub lokali prze
mysłowych, nie podlegających 
ochronie lokatorów zostały u-
niemożliwione. Właściciele ma
łych mieszkań 
stoją nadal pod ochrona prawa 
i nie są narażeni na pozbawie
nie ich dachu nad głową. Nowe 
rozporządzenie przewiduje rów 
nież zamianę mieszkań, do cze
go jednak potrzebna jest zgoda 
właściciela domu. Ochrona lo
katorów w miasteczkach i 

Poza tern ochronie lokatorów 
nie podlegają umeblowane po
koje, które nie stanowią oddziel 
nego mieszkania (sublokatorzy) 
oraz mieszkania wybudowane 
po roku 1918 bez pożyczek z 
banków państwowych. Wszy
stkie mieszkania w domach, do 
których budowy zostały zuży
te sumy, pochodzące 

z pożyczek państwowych 
podlegają w Niemczech ochro
nie lokatorów. 

Pod tym względem Istnieje 
zasadnicza różnica ze stosun
kami panującemi u nas, gdzie 
spekulanci, którzy wybudowali 
domy z pożyczek rządowych, 
dyktują lokatorom komorne we 

dług swojego widzimisię. Małe 
mieszkaipa, powstałe z podzia
łu mieszkań wielkich, nie podle 
gających ochranie lokatorów, 
są również 

zwolnione od działania tej 
ustawy. 

Ma to na celu zachęcenie wła
ścicieli dużych mieszkań do 
dzielenia ich i zaspokajania w 
ten sposób popytu. 

Jak z powyższego można 
wywnioskować, niemiecka o-
chrona lokatorów nie liczy się 
z ilością pokoi danego miesz
kania, lecz 

z wysokością komornego. 
Jest to o tyle sprawiedliwsze, 
że uwzględnia się tu rzeczywi

ste wydatki lokatora, a nie nie
równomierną częstokroć war
tość mieszkania według szablo
nu ilości pokoi. Nieraz dwa du
że pokoje z kuchnią i wygoda
mi mogą przedstawiać większą 
wartość od czterech małych 
klatcczek, zwanych też szum
nie pokojami. 

Rozwiązanie problemu o-
chrony warstw finansowo sła-
pych przy równoczesnem stop-
niowem znoszeniu jej dla 
warstw bogatszych u naszego 
zachodniego sąsiada zasługują 
na bliższe poznanie. t. 

Otwarcie międzynarodowej wystawy w Liege. 

wsiach poniżej 4000 mieszkań
ców nie obowiązuje. 

Pawilon elektryczności na wielkiej międzynarodowej wystawie w Liege, która została 
uroczyście otwarta w niediielę przez belgijską parę królewską. Na wystawie znajduje 

się również pawilon polski. (h) 

A.E DINGLB) (1 

MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

^ ttOZDZlAŁ I. 
? " c l i ktoś szuka awanturni-

Przeżyć, może je łatwo 
aj, c źć w porcie Moji. a cza-
i J 1 nawet bez szukania bywa 
id" s a d k i e m wstrząsających 
C 2 0 " - Położony na północ-
5 ? c v p l u wyspy Kynszu, któ-
Łjrf.st Z|1«'»w najbardziej na po-

e wysuniętą z wysp japon 

skich- port ten posiada wiele 
rozlicznych udogodnień I dzięki 
temu zawsze jest pełen mary
narzy i okrętów. Stało się też 
niemal zwyczajem, że z a w i j a j 4 -
ce tu statki zmieniają w Mojt 
równie często swą załogę, jak 
odświeżają zapasy węgla. 

Na rubieży dwóch światów, 
a zwłaszcza w oobłiżu wybrze

ża morskiego spotykają się tu 
zupełnie niepodobni do siebie 
sąsiedzi. Przejście z jednej stro 
nv ulicy na drugą przenieść mo 
że człowieka ze spokoju w 
gwar bójki, z bezpieczeństwa 
w groźną sytuację. Na tyłach 
dostojnych murów często znaj
dują przytułek wyrzutki społe
czeństwa. 

Z dużego, zdobnego w firanki 
okna bardzo wytwornej herba
ciarni w Moji widziało się wszy 
stko. co działo się na tylnej we
randzie szynkowni, gdzie han
dlarz Tokiro sprzedawał japoń
ska wódkę saki. Przy oknie sre 
dzieli dwaj znudzeni Anglo-sasi 

popijając herbatę i tęskniąc do 
wrażeń. Właściwie tęsknił tyl
ko jeden z nich. Drugi zdaje sit? 
wogóle nie był zdolny do tęs
knoty, albo przynajmniej do o-
kazywania jej. Był on zaufa
nym pomocnikiem wysokiego 
urzędnika brytyjskiego w Ja
ponii i może jako taki nie po
zwalał sobie na zwyczajne ludz 
kle uczucia. 

Jackson — amerykański obie 
żyświat — w danej chwili koń
czył już drugą filiżankę aroma
tycznego napoju. Ładna jego 
twarz ułożyła się w pogardliwy 
grymas. 

— Herbata jest tu taka sama, 

jak cały ten obmierzły wschód 
— skarżył się. — Sam aromat, 
bez mocy. Będę niesłychanie 
szczęśliwy gdy dostanę się ju
tro na pokład- statku i wrócę do 
kraju. Tam się przynajmniej coś 
dzieje. 

Lynn wzruszy? obojętnie ra
mionami. Przebywał dfugie la
ta na wschodzie, znał tutej
szych lirazi, znał Moji-. jego 
światła i cienie. W myśl listu 
polecającego, który mu wręczył 
Amerykanin, oprowadził go po 
mieście, pokazując osobliwości, 
bez zapału, a nawet bez zain
teresowania. — Teraz siedział 
przy oknie jak zblazowany klu
bowiec, utkwiwszy pozbawio
ne wyrazu spojrzenie w toczą
cej się. jak koło młyńskie, ciż
bie wszystkich narodowości, w 
szynku po drugiej stronie pod
wórza. 

Nieporuszony spokój. Jaki 
Lynn zachowywał we wszy
stkich okolicznościach, coraz 
bardziej irytował Jacksona i te 
raz miał już Anglika powyżej u-
szu. Wściekły, że nawet swym 
ostatnim wybuchem zniechęce
nia pod adresem wschodu zdo
łał tylko wywołać gest obojęt
ności u nieznośnego towarzy
sza, Jackson odsunął hałaśliwie 
krzesło, podniósł je w górę i po 
stawił z trzaskiem obok okna. 

— Na miłość Boga, panrej 
Lynn — zawołał z prawdziwa! 

rozpaczą — pokaż ml pan co§ 
zajmującego! Przecież.. 

Lynn położył dwa palce na 
ramieniu Jacksona, który w 
dotknięciu tern wyczuł niezwy
kła siłę. Anglik nie powiedział 
ani słowa, ale Amerykanin mi-
mowoli poszedł za jego wzro
kiem i ujrzał scenę, która za
częła się rozwijać przed nimi z 
szybkością filmu. 

Tłum, zebrany na werandzie 
Tokiry. poruszył się wzburza
ny i groźny pomruk zagłuszył 
poszczególne słowa. W tłumie 
tym można było doszukać się 
wszystkich ras i kolorów: bia
łych i czarnych, żółtych i bron-
zowych, z odpowiedniem stop
niowaniem każdego z tych od
cieni. — A w każdej twarzy, 
prócz pijaństwa, malowała się 
zwierzęca wściekłość. 

Z pośród tłuszczy wyskoczy) 
człowiek o twarzy Jaśniejszej 
niż którakolwiek z otaczają
cych, jaśniejszej nawet, niż je
go naturalna cera, gdyż pokry* 
ła ją w tej chwili bladość gnie
wu. Szczupły i śmigły, jak to
pola, wydawał sie żywą, stalo
wa sprężyną. Rude włosy spa
dały w nieładzie na szerokie 
czoło, pod którem pałały sza
re oczy. Zaciśnięte pięści two
rzyły potężne bryły mocar-J 
nvch mięśni i twardych k^ścL 
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. Echa ze stolicy. 
tycie Warszawy w kilku wierszach. 
W z. m. autobusy miejskie 

przewiozły 1.582.450 pasaże
rów, przeciętnie dziennie prze
szło 52.500 (w marcu przeszło 
64 tysiące). W marcu korzy
stało z komunikacji autobuso
wej 2.001.657 pasażerów, a za
tem w kwietniu w porównaniu 
z marcem o 419.207 osób mniej 
(przeszło 20 proc.) a to ze 
względu na krótszy miesiąc 
oraz przypadające w kwietniu 
święta i ferje szkolne, 

• * • 
Z 7.600.000 zł., przyznanych 

przez Bank Gospodarstwa Kra 
jowego na akcję budowlaną w 
Warszawie w r. b., komitet roz 
budowy m. st. Warszawy liczy 
na uzyskanie I ma obiecane 
3.200.000 zł. (nie licząc 200.000 
zł. na remont domów). Resztę 
sumy mają otrzymać spółdziel
nie mieszkaniowe 1 osoby pry
watne. Kwota 3.200.000 zł. bę
dzie przeznaczona na budowę 
domów dla bezrobotnych i do
mów, zawierających mniejsze 
mieszkania. Ponieważ plany 
budowy wszystkich tych do
mów są już dawno opracowa
ne, magistrat przystąpi do ro
bót z chwiJą. gdy otrzyma fun
dusze. • • * 

Wydział opieki społecznej I 
szpitalnictwa ukończył prace 
przygotowawcze, związane z 
urządzeniem pierwszego domu 
pracy dobrowolnej I przymuso
wej w Warszawie. Zadeklamo
wana przez Mln.l*t. Pracy 1 O 
pieki Społecznej subwencja 1 
pożyczka Jest zbyt mała w sto
sunku do ogólnych kosztów, 
aby przy takich środkach, moż
na było rozpocząć budowę. 

• • • 
W dniu 4 b. m. wyjechała z 

Warszawy do Odyni druga 
część bieżącego transportu emi 
grantów, udających się na ko-
lonje Agula Bianca (Orzeł Bia
ły ) w stanie Espirito Santo w 
Brazylii. Następny transport 
odjedzie z Warszawy również 
na tę kolonję w pierwszych 
dniach czerwca r. b. 

i . • • 
Teatr Oul Pro Ono wystąpił 

9 premierą wtełklej rewfl aktu
alnej pod tyt. „Budżet wiosen
ny", w której wystąpili po po
wrocie z urlopu Hanka Ordo
nówna I KaorUmfefz Knikowsk! 
oraz Zula Pogorzelska D. Ter
re, Fr. Jarossy, A. Dymsza, L. 
Lawinskl, E. MUnowtcz, Konrad 
iTom, chór W. Dana oraz Ta-
cflan-giiis. W myśł zasady po
pierania przemysłu krajowego 
wszystkie suiknie I kostiumy 
sporządzono wyłącznie i m a -
'terfałów fabryk kratowych. 

• • • 
, Według rocnrx>T7axłrenita M1-
nJsterstwa Robót Publicznych 
zabronione jest używani* o-
strych hacefo" u podków koń
skich w okresie od 15 kwietnia 
'do 15 listopada. Policjanci o-
trzymal! zlecenie zwracania tr
wa gl na sposób kucia koni u 
furmanek i spisywania proto
kółów w wypadkach, o fle ko
nie byłyby ostro kute. Ostre 
hacele u podków końskich są 
największym wrogiem asfal
tów, zwłaszcza latem, gdy ma
ta asfaltowa mfcknfe. 

l i i 
Tegoroczny „Tydzień ktfni-

czo-gazowy" odbędzie sie w 
Warszawie od Ifi-go do ?5-go 

mada r. b. Urządzone będą po
pisy lotnicze na polu Mokotow-
skiem. pokazy publiczne z obro 
ny przeciwgazowej, loty pasa
żerskie, pochody propagando
we i akademje. 

C^elclel Bachusa 
utonął w torfowisku. 

Lódź, 7 maja. — Przed paru 
dniami podaliśmy wiadomość o 
znalezieniu zwłok mężczyzny 
w torfowisku na polach wsi Ku
źnica pod Piotrkowem. 

Przeprowadzone przez miej
scowe organa śledcze dochodzę 
nte wykazało, minio braku przy 
trupie dokumentów osobistych. 

iż był to łodzianin niejaki 
Piotr Alglert. 

Ponieważ w torfowisku zna 
leziono również butelkę z reszt 
kami wódki, przyczem sekcja 
zwłok wykazała w organizmie 
Algicrta również alkohol, jest 
prawdopodobnem, iż pijany Al-
giert wpadł do wody. 

KRATECZKL 

C z y t a t a n i e m a b a t a ? 
Filmowa karjera Zosi. 

Świat jest tak pięknie urzą
dzony, że każda, nawet najstra
szniejsza moda przemija. Oto 
już tu I owdzie widać dziewoje 
z odrastająceml włoskami, tam 
i sam spacerują dzitwiee, któ
rych sukienki zaczynają już ko
kietować kostki zgrabnych nó
żek, słowem mija wszystko. — 
Jedna jest tylko moda, która nie 
może minąć: Jest to pociąg mło
dych dziewic do karjery filmo
wej. Takiej Zosi, Zuzi czy Kazi 
zawsze się jeszcze zdaje, że po
nieważ „pan Stanisław' powie
dział, że ma ładne oczy i ..foto
graficzne, t. j . fotogeniczne" o-
czy I usta „jak malowanie", to 
z całą pewnością podbiłaby 
świat, jako gwiazda filmowa, 
gdyby tylko tatuś chciał dać 
troszkę pieniędzy na podróż do 
warszawskiej szkółki filmowej. 
Tatuś znowu nie jest taki frajer, 
jakby się to napozór wydawało, 
pieniędzy nie daje 1 dziewica u-
svclia z tęsknoty za oczekującą 
ją nadaremnie sławą filmową. 

Jeszcze pół nieszczęścia, gdy 
dziewoja usycha z tęsknoty t 
siedzi w domu, gorzej Jednak, 
gdy dzlewczątku mocniej zawro 
cono w pustej głowinic. wów
czas bowiem ucieka z domu, do 
którego wraca po miesiącu czy 
dwóch, przekonawszy się uprze 
dnio. że owe polecone jej kursy 
filmowe są całkiem inną Insty
tucją, tern tylko zbliżoną do fil
mu, że również każą się na 
..próbie fotogenlczności" rozble 
rać, 

ZŁY KUZYN. 
Zosfa Dzikowska, miłe 1 we

sołe dziewczę, jako że mieszka 
ła w Łodzi na ulicy Wesołej ma 
lat 18 1 ładną buzię. Zosieńka 
była szczęśliwa z życia 1 z sie
bie, aż do czasu, kiedy jakieś 
złe licho nadało kuzyna z War
szawy, Adama Eabjana, który 
przewrócił Jej w głowie opowie 
ściaml o cudach filmu. Zosia za
pałała namiętnością do kina. — 
Ona napewno zostałaby wszech 
światową sławą. Jest przecież 
taka fołogenlczna! 

Zosia miała narzeczonego 
Konrada Maciaszczyka. Gdyby 
ów narzeczony był człowiekiem 
rozsądnym, wyperswadowałby 
Zosieńce niemądre myśli. Jed
nak Kundzlo był bezrobotny i 
sam zaraził s"e manją filmową. 

— Ty, Zosiu — mówił narze
czony — zostaniesz gwiazdą, a 
ja gwiazdorem | za rok wróci 
my do Łodzi w aureoli sławy, 
powodzenia ł pieniędzy. 

W STOLICY. 
Narzeczeni postanowili wyje

chać do stolicy, aby tam zna 
leźć oczekującą Ich sławę. Nie
stety nie mieli pi>cn"edzv, Kun-
dzio bowiem bvł bezrobotnym 

1 w oczekiwaniu na miljo<nową| pieniędzy 1 bez kontraktu z a-
gażę w Hollywood nie chciał ,merykańską wytwórnią, tata 
się wziąć do uczciwej pracy. — 
Zosia jednak znalazła ssybtco 
sposób. Wzięła ojcu 180 zło
tych I wyjechała z Kundziem. 

Tata Dzikowski najpierw zdę 
biaf. potem pomyślał: kto wie, 
a może zrobi karjerę 1 odda m. 
te 180 zł. z procentem i wobec 
tych marzeń siedział cicho. 

A gdy po 6 tygodniach córe
czka wróciła z Warszawy bez 

Dzikowski zamiast córeczkę rze 
tcln ;e przetrzepać, zaskarżył ją 
do Sądu Grodzkiego o kradzież 
180 zł. 

Wczoraj Zosia skazana zosta
ła na 1 miesiąc więzienia z za 
wieszettieffi wykonania kary na 
dwa lata. 

Czy tata Dzikowski Jest za
dowolony? 

Jerzy Krzcckl. 

Im ina i 
Radykalny środek leczniczy. 

Z Wrilna donoszą:' 
Mieszkaniec budki kolejowej 

na szlaku Lkla — Wilno pod Bie 
niakoniaml, niejaki Romuald Ko 
zar wynalazł radykalny środek 
leczniczy w postaci mieszaniny 
zawierającej w swoim składzie 
spirytus denaturowany, kamfo
rę 1 pieprz turecki. Środek ten 
miał być bardzo skuteczny 

na reumatyzm. 
- X X -

Po spożyciu sporej (bo aż pół 
butelki) dozy tej tak radykalnej 
mieszaniny. Kozar zmarł nagle 
w swojem mieszkaniu, wijąc 
się w oczach dzieci wskutek 
strasznych boleści, wywoła
nych trucizną. Jak się okazało, 
Kozar był zawodowym alkoho
likiem 1 bardzo często używał 
spirytusu skażonego jako ulubio 
nego napoju codziennego. 

Cztery karczmy w Jedne] wsi. 
Pety ci a 500 abstynentów. 

Z Warszawy donoszą: 
Omlnna miejscowość Marki 

pod Warszawą zwróoiła się i 
memoriałem do władz woje
wódzkich w sprawie straszne
go opilstwa* szerzącego się na 

jej terenie. 
W miejscowości tej, którą 

zamieszkuje 
5.M0 obywateli, 

dotychczas istniały trzy kar
czmy. Przed niedawnym cza-

Aha, widziałem jak pan całował! 
Mądry braciszek piąknei panienki. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na nielada spryt zdobyła się 

pewna młoda i urodziwa, lecz 
nie przebierająca bardzo w 
środkach panienka, zamieszka
ła na przedmieściu Bydgosz
czy, która dla zdobycia łatwe
go źródła dochodu, wymyśliła 
sobie wyrafinowany i orygi
nalny sposób 

szantażowania mężczyzn. 
Od dłuższego czasu panien

ka ogłaszała się stale w gaze
tach, że poszukuje znajomości 
panów w celach towarzyskich 
A że jest młodą I naprawdę 
bardzo ładną, istny „aniołek", 
przeto panowie, zawierający z 
v,h\ znajomość, ubiegali sie o jej 
względy. Ale sprytnemu anioł 
kowi nie zależało tyle na towa
rzystwie panów, ile raczej na 
wyciąganiu od nich kilku zło
tych i to w bardzo brzydki I 
perfidny sposób: 

Mianowicie, po zawarciu z 
każdym z panów (a było ich 
bardzo dużo) znajomości, po
zwoliła adoratorowi odprowa
dzać się do swego mieszkania, 
do którego po cichutku, żeby 
przypadkiem „ojczulek" nie zo
baczył — na chwileczkę 

zapraszało go. 
Gdy po kilku chwilach swobod
nej rozmowy, nieostrożny ado
nis, zachecony wdzięcznym u-
śmicchem „aniołka", posunął 
się tak dalece, vx chciał go po

ić, nagle otwierały się 
drzwi i ukazywał się w nich 
mały — 7 lat liozący braciszek 
panienki. Panienka okazywała 
wówczas w1elk'c zakłopotanie, 
a malec, wyuczony już dobrze 
swej roli. jął szczebiotać: 

— Ach. ja widziałem. Jak się 
pan całował, powiem tutusiowl 
to dostaniesz, aba... itd. 

„Aniołek", udając zdenerwo 
warnie, odgrywał znowu swoją 
rolę. prosząc malca na wszy
stko, 

X X 

aby tego nie robił. 
— Powiem, powiem — re-j 

cytował chłopak — a wreszcie.1 

jak mi dasz dziesięć złotych. to| 
nie powiem. « 

— Dam ci, dam tylko nie te-* 
raz. bo nie mam. dam ci później 
napewno — biadał „aniołek". 

Nie. jak mi nie dasz za rat 
to pójdę i powiem. 

Panna, w najwyższem zdc 
nerwowamu, poczęła zawodził i 
co ona biedna teraz poczni* 
gdyż ten smarkacz gotów 
wiedzieć ojcu. od którego 
dzie miała 

wiele przykrości. 
Któryż z mężczyzn w takiffl 

wypadku, nie chciałby okazafl 
się wobec pięknej panny dźetij 
tclmenem? (o ile go na to stal 
naturalnie). To też i dany adoj 
nis przepraszając pannę za swlj, 
nieoględność wręczał jej żnda*j 
ne przez chłopca 10 złotych] 
aby się tylko uspokoił. Chło
piec otrzymawszy pieniądze-
wynosił się za drzwi z zapetH 
nieniem. że już nic nie powie-' 
panna wyprowadziła swego to-' 
warzysza z mieszkania, pre 
sząc, aby ją Już zostawił w sftf 
koju i więcej nie przychodził, 
bo nie chce się narażać. 

Ponieważ panienka, Istnf 
..aniołek" uprawiała ten ..sza" 
taż" bardzo często, przez W 
wiadomość o tern przedostał' 
sf'ę do policji, która też zajęl*' 
się 

piękną panienka. 
Jak się okazało, ma ona tyTW 
matkę, z którą mieszka i maił 
go braciszka, któremu udziel' 
dobrej edukacji na przyszfo 
drogę życia, a srogi ojciec słfl* 
żył tylko za „straszaka", * 
rzeczywistości zaś już nie tt 
je. Piękna panienka jest tera* 
w wielkim kłopocie, bo trzeb* 
hędizie odpowiadać za te brzy« 
kie sprawki. 

Pięciu bandytów z za kordonu 
ograbiło mieszkanie wieśniaka. 

Z Wilna donoszą: 
Do wsi Oleralcc (gm. olklenl-

cka) położonej nad sama gra
nicą litewską, wtargnęła uzbro
jona w karabiny 1 rewolwery 
banda 

w liczbie 5 <>sób. 
Bandyci skierowali sic do za

grody bogatego mieszkańca tej 
ws i przybyłego niedawno z A-
merykl Wawrzyńca Mlszklnisa 
(Litwina). Stcroryzowawszy do 
mowników napastnicy zażądali 
wydania kosztowności. Łupem 
bandytów 

padło 150 dolarów, 
zgórą 200 zł. oraz cały szereg 
kosztowniejszych rzeczy. Mię
dzy lnneml bandyci zabrali ca

ły posiadany zapas słoniny I 
gólnej wartość! 384 złotych. 

Po dokonaniu napadu zuch«4 

la.banda zbiegła w kierunku gf* 
nlcv litewskiej. Zaalarmować 
placówki K. O. P-u zorganlzC 
wały natychmiastowy poścfó 
który naskutek ciemności no? 
nych oraz zaledwie k:Ikukilorti' 
trowej odległości od granicy 1* 
tewsklej. nie dał pożądanego f4 

zultatu. 
Przeprowadzone przez wl* 

dze bezpieczeństwa dochodź? 
nłe ustaliło ponad wszelką w8 r 

pllwość. Iż napad ten był dzK1' 
łem bandy, która przybyła z 
kordonu, dokąd też po dokon'" 
niu napadu zbiegła. 

sem władze zewoliły na uru
chomienie czwartej koncesji spi 
rytusowej, tak. że już obecnie 4 
karczmy mają mieszkańcy Ma
rok, a pozatem dużo alkoholu 
dostarczane jest bezpośrednio 
z Warszawy. 

Karczmy, konkurując mię
dzy sobą, starają się zdobyć 
klientów kredytem, rozpijając 

w ten sposób 
ludność do niemożliwości. 

300 podpisanych pod odęj 
zwą obywateli Marek pr0» 
czynniki miarodajne o ratune* 
zaznaczając w dodatku, że ^ 
wa karczma wbrew przep' 
som, znajduje się o 20 metro' 
od kościoła. 

- X X . 

A. ARUSS. 

NA SPRZEDAŻ... 
Po raz pierwszy w swem ży-

chi — krótkiem jeszcze copraw 
da — bowiem Tutur skończy! 
dopiero lat sześć, zaczął się za
stanawiać. Uczucie dotąd niezna 
ne tętniło w jego mózgu i absor
bowało jego istotę; przebudze
nie się indywidualności. Tajem
niczy Jej głos był tak nakazują
cy, że Tutur, nieświadomy przy 
czyn ani skutków, konstatował 
jej niezbędność. Tutur zaterr 
zaczął rozmyślać nad soba 
nad obecnemi nieprzewidziane 
mi przykrościami swego życia, 
które nasuwały mu sprawy nie-
erozumiałe. 

Siedząc w milczeniu na ni
skim stołeczku, zajęty wycina
niem obrazków z katalogu ca 
łem swem jestestwem pogrążył 
się w zadumie, bacząc jednocz* 
śnie, by nie obcinać nóg figur
kom z papieru. 

Od wniosku do wniosku Tu

tur doszedł mozolnie do konkl.i 
zji że od czasu przyjścia na świat 
siostrzyczki działo się z nim ina
czej niż było dotąd. 

Mała siostrzyczka nie była 
niespodzianką dla Tutura, ponie
waż państwo Walter uprzedź 1 
go, że doktór wkrótce sprowa
dzi do domu dziecko, które z 
czasem stanie się towarzyszem 
zabaw Tutura. Natomiast nieza
dowolenie jego i rozczarowanie 
powstały na tle zmian, jakie 
wniosła mała siostrzyczka do 
spokojnego domu w Anteuil i w 
życie Tutnra. 

Będąc dotąd jedynakiem, 
urodzonym po czterech latach 
oczekiwania. Tutur był osią ży
cia domu, Jak wszystkie dzieci 
związków, w których rozsądek 
i interes odgrywały główną rolę 
przy tworzeniu rodziny Miłość 
przenosi się wówczas wyłączni 
na dzieci wraz ze wszystkiem 
snami 1 złudzeniami, pochowane 
rai żywcem, które niekiedy obrs 
rają się jeszcze w ciasnej tru
mience życiowej mądrości. 

Tutur, a właściwie Artur 
Walter do teiJo czasu pędził ży

cie w miłej zażyłości z matką 
osobą nabożną j gospodarną, 
która w trzydziestym roku ży
cia, z obawy przed staropanień
stwem wyszła za Juljana Waltr 
ra, pochodzenia angielskiego 
który ze swej strony, znudzony 
kuchnią restauracyjną i wystra
szony reumatyzmem, pomyślał' 
o założeniu domowego ogniska 

Pan Walter, w drodze dzie
dziczności, łączył w sobie auglo 
saską stanowczość z francuską 
uprzejmością; był skłonny do 
ustępstw, nJe wymagał pełni ży
cia ł rad konstatował, że Tutur 
— aczkolwiek miał czarne oczy 
matki — posiadał stanowcze 
spojrzene ojca. 

Jako przedstawiciel wielkiej 
amerykańskie! firmy ogłoszenio
wej, pan Walter co rano wyjeż
dżał z domu t wracał dopiero na 
obiad; w tej porze, siedząc w fo
telu, słuchał dziennego sprawo? 
dania żony, ploteczek z sąsied> 
twa. wydarzeń domowych, lec 
przedewszystkjem szczegółów 
wyczynach Tutura Tutur na| 
sał całą stronicę bez kleksóv 
Tutur bvł w teatrzvku marion< 

tek, Tutur na«czył się nowej pio 
senki i t. d. 

Dzięki tej drobazgowej t cierp 
liwej opiece Tutur był napraw
dę bardzo raiły. Wychowywany i 

cie honoru, a nawet zmysł do in 
teresów: dostawszy od kuchar
ki rybkę z cukru na 1-go kwiet-
pa, zrozumiał odrazu, że stano
wi Ło kapitał osobisty, którym 
może rozporządzać i z miejsca 
zaproponował tejże kucharce 
odsprzedanie rybki za trzy 
sous! Pieścić Tutura było rc^.) 
ścią ojca, który znosił mu pełne 
kieszenie afiszów, rysunków, ko 
lorowych obrazków t ogłoszeń, 
które Tutur rozlepiał w koryta
rzach domu. 

Tutur nauczył się czytać z ol 
brzymich liter plakatów i nc 
Boże Narodzenie ułożył afisz, 
udający kupna fuzji. 

Pan Walter, żyjąc z reklamy 
'anował rei; lamę, chwalił svr: 
a i czuł się zobowiązany d<~ uj-
nwabia tyor praktycznie i gł<> 
cma prt-1 lv z-.n-nli zasad: 

Tuti ta b>ć prak

tycznym i umieć sobie radzićI 
Widzisz, chłopcze, wszystko się 
kupuje i wszystko sprzedaje... 
trzeba tylko znaleźć odpowied
ni sposób ogłoszenia... wszystko 
zależy od reklamy... 

Tutur zrazu spodziewał się 
dodatkowej przyjemności od ma 
łej siostrzyczki, lecz przekonał 
się po kil. dniach że siostrzyczka 
nie przyda mu się do niczego. Sa 
dził, że będzie mógł się z nią ob 
chodzić, jak ae swoim niedźwie
dziem z pluszu, ciągnąć ją ra re 
ce i nogi, wykręcać jej głowę, 
lecz gdy chciał jej nacisnąć 
brzuszek, by ryknęła, jak jego 
wielbłąd mechaniczny, dostał 
od oburzonej piastunki klapsa— 
pierwszego klapsa w życiu! 

Przestał zajmować się nową 
siostrzyczką i chciał powrócić 
do zwykłych swych zajęć, lecz 
przeszkodziły mu w tem nowe 
zwyczaje, jakie zapanowały w 
domu: mama leżała w łóżku 
ladt śniadanie sam, na spacer 
>i:-owadzila go kucharka, gruba 
Pretonka, nikt nie podziwiał je
go malowideł i rysunków, nie 
opowiadał mu baiek. by go 

uśpić, nikt nłe tłumaczył 
obrazków w ks ąźce. Wiec*' 
rem, gdy wracał ojciec, po ucj' 
łowaniu Tutura zaraz szedł <** 
sypialni, kazał podawać sobj 
nową siostrzyczkę j calowa! I 
rączki, złożone w piąstki p& 
brodą... 

Tutur poczuł się wydzied* 
czony — król wygnany ze sW'; 
go państwa — na pytanie: dl' 
czego? powstałe w jego móz ĵj 
po namyśle znalazł odpowie-
decydującą. 

To też pewnego wieczora, t 
Walter, wracając do Auteuil, * 
uważył ooś w rodzaju plaka' 
czy też afiszu, fruwającego ' j, 
wktrae u furtki ogrodu. Zb l i i r 
szy się ujrzał w wielkich dru^1, 
wanych literach różnego kolo(| 
i kształtu, wyciętych zapew"! 
z ogłoszeń ojcowskich, nastęl' 
iący napis, starannie przyp'^ 
szpilkami do płachty gazety: 

„Mała dziewczynka do spr* 
danial" 

Tłum L. M-
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Nowa walka o punkty. 
Wobec przypadającego w 

niedzielę ..Dnia PZPUm" na te
renie całej Polski odwołane zo 
stały zawody mistrzowskie za
równo ligowe Jak 1 okręgowe. 

W Łodzi Jedynie w przed 
dzień t. j . w sobotę, dn. 10 b. m 
odbędzie się szereg spotkań o 
punkty klubów najmłodszej 
kiasy. 

Dobrze zapowiadający się 
zespół W. W. J. upora się za
pewne z drużyną fabryczną 
Oentlemena. 

Kolejowy K. S.. który w u-
biegłym tygodniu przejechał 
s \ po Głuchoniemych, bijąc ich 
w stosunku 6:0. spotka się tym 
razem z drużyną mało lepszą 

— Trumpeldorem. Sądzimy, że 
kolejarze zdobędą bez zbytnie
go wysiłku dalsze 2 punkty. 

Jutrzenka ma szanse poko
nać Głuchoniemych, którzy po 
za tem. że grzeszą grą faul, 
jako zespół przedstawiają się 
obecnie b. słabo. 

Kraft, drużyna mało obli
czona utraci zapewne 

bramki z YMCĄ. 
Bar-Kocbba, która w towa

rzyskich spotkaniach sp^uje 
się wcale dobrze pokona w za
wodach o punkty drużynę 
Szternu. 

Trzeci zespół Turystów wir 
r.ien zwyciężyć Hakoah. 

W garderobie atlety,.. 

Dzisiejsze walki w cyrku. 

Nagrody na mecie! 
Pierwszy krok kolarski. 

W niedzielę, dnia 11 maja 
r b. aa trasie Krzywię — Stry
ków za Zgierzem, zostanie roze
grany 

kolarski wyścig młodzieży, 
pod nazwą „Pierwszy Krok" or
ganizowany przez Komisję Mię-
dzyklubową Kolarską w Łodsi. 

Start wyścigu nastąpi o go
dzinie 10-ej rano 1 dostępny bę
dzie dla wszystkich zawodni
ków od lat 16-tu, nieposiadają-
cych jednak żadnych nagród za 
zawody kolarskie. Tegoroczny 
-.Pierwszy Krok" zostanie pó 
raz pierwszy rozegrany na dy
stansie 20-tu kilometrów, co 
umożliwi naszej młodzieży kolar 
sklej, wykazanie twych walo
rów i wyeliminuje przyszłe 

gwiazdy kolarstwa szosowego. 
Zapisy do wyścigu będą przyjmo 
wane na starcie, za opłatą star
towego w sumie ieden złoty, 
plus 50 groszy tytułem kaucji za 
numer startowy, która to suma 
zostanie zawodnikowi zwróco
na 

po oddaniu numeru. 
Pierwszych czterech zwycięz
ców otrzyma srebrne, artystycz
nie wykonane żetony, a następ
nych sześciu kolejnych zawodni 
ków medale pamiątkowe, ufun
dowane przez K. M. K. w Ło
dzi. Rozdanie nagród odbędzie 
się zaraz po wyścigu na mecie 
przez prezesa M. K K. p. Mie
czysława Karpińskiego, 

— :0:— 

Pabjaniczanie na boisku. 
Co dała impreza mieiskiego komitetu 

W. F . i P . U> . 

Dzień wczorajszy przyniósł 
miłośnikom walk francuskich 
wiele niespodzianek. Przede 
wszystkiem na ringu ukazał się 
wielokrotny 

mistrz świata Jaago 
(Estorja). który przybył z Rygi 
Poza tem zgłosił swój przyjazd 
na dziś fenomenalny zapaśnik 
żydowski Pooschoff z Frankfur 
tu nad Menem. Turniej powiek 
szył się zatem o dwóch świet
nych zapaśników. 

Ewenementem wczorajszego 
dnia bvło spotkanie decydujące 
Sztekera z le Fawrem. 

Francuz wiedząc o przemę
czeniu Sztekera po Jego oneg-
dajszej zwycięskiej walce z Ir-
zą Csicos'em (mistrzem Wę
gier), stoczonej w Warszawie, 
narzuca z miejsca mordercze 
tempo stosując bolesne klucze. 

W trzeciej rundzie po kilku 
potrójnych nelsonach ruchliwy 
Francuz opada z sił. W 33 mi
nucie stwarza niebezpieczny mo 
ment. Mistrz Polski stosuje Jed
nak błyskawicznie paradę i le 
Fawre przygniata bez apelacyj 
nie do dywanu. 

Po walce tej odwiedziliśmy 
Srtekera w jego garderobie. 

— Jak się czuje mistrz po 
warszawskiej walce. 

— W spotkaniu z Irzą czułem 
się bardzo źle. Walczy on 
przedewszystkiem kluczami. — 
Spotkanie toczyło się w cyrku 
warszawskim. Pierwsza godzi
na należała do Cscicos'a. Póź
niej ja jednak doszedłem do gło 
su. stosując jego 

ulubione chwyty. 
Mistrz Węgier w krytycznej 

chwili chwytał się ręką za pas. 
skórzany, ukryty pod trykotem, 
przez co klucza nie mogłem do
ciągnąć. Za trzecim razem uda
ło mi się to Jednak znakomicie. 

Trzymałem przeciwnika w 
chwycie tym przez 9 minut, po 
którym to czasie przygniotłem 
£ 0 

do dywanu. 
— Ciężkie to jednak było 

spotkanie — kończy mistrz Pol
ski. 

W pierwszej parze dnia wczo 
rajszego walczył Orłów z Sa-
sorskim. Orłów walczył niezwy 
kle brutalnie, stracił też całko
wicie sympatję publiczności. — 
Ukrainiec bił i kopał, a sędzio 
wie zdyskwalifikowali za to bru 
tala. przyznając zwycięstwo I 
to całkiem słusznie Sasorskie-
mu. 

Fehringer uporał się z Bu-
cheimem dość szybko, bo już w 
12 minucie ruladą z odwrotne
go pasa. 

Bardzo ciekawą była walka 
Kłeya z Fischerem. Człowiek-
guma dzięki swej nieprzecięt
nej technice odnosi same zwy
cięstwa. W 19 minucie człowiek 
guma zwycięża łatwo przerzu
tem przez biodro. 

Dziś Kley zmierzy się w spot 
kaniu decydującem z kolosem 
Fehringerem. 

Poza tem w dniu dzisiejszym 
walczą Szteker — Myrna, Ra-
uer — Deble i Sasorski — le Fa 
wre. 

unik 

Ostatnie zawody odbyte na 
boisku Iow. Sport. ..Krusche I 
Ender"' w Pabianicach, organi
zowane przez Miejski Komitet 
W. F. i P. W. ściągnęły zgórą 
cztery tysiące publiczności. Or 
Kanizacja spoczywała w rę
kach T. S. Kruschender, które 
Wywiązało się ze swego zada
nia dobrze. 

Wynik i : 
1) Nega Alfred „Krusche 1 

Ender" czas 11.4, 2) Hegenbart 
Leon PSG. 3) Sowiński Mieczy 
sław Gimnazjum. 

Bies 400 mtr. 
1) RyDak Władysław „Kru

sche I Ender" czas 57.4. 2) Try-
uk Gimnazjum. 3) Szefer Erwin 
PSG. 

Skok w wyż* 
1) Rybak Władysław „Kru

che I Ender" 1.55. 2) Piechow
ski Stanisł. ..Krusche I Ender" 
1-50 3) Hegenbart Leon P. S. 
0. 1.50. 

Skok w dal. 
1) Rybak Władysław „Kru

che i Ender" 6.28, 2) Koźu-
Chowskl Gimnazjum 5.86, 3) 
Miller Stef. ..Sokół" 5.70. 

Rzut dyskiem. 
1) Fiszer Erwin ..Krusche 1 

Pnder" 34.43. 2) Miller Paweł 
..Krusche I Ender" 33.98. 3) Mii 
k r Czesław Gimnazjum 33.92 i 
Pół. 

Rzut kula. 
1) Miller Paweł . Krusche I 

r ndor" 11.83. 2) Mifller Cze

sław Gimnazjum 10.76.2, 3) Fi
scher E i w u i „Krusche 1 Ender" 
10.47. 

Bies 60 mtr. (kobiet). 
1) Janowska Jadwiga „So

kół" czas 8.5, 2) Janowska Ade 
la „Sokół". 3) Rauchert Olga 
P. S. G. 

Bieg 80 mtr. (kobiet) 
1) Wajsówna Jadwiga „So

kół" czas 15.4, 2) Janowska A-
dela „Sokół". 

Skok w w y i (kobiet). 
1) Janowska Jadwiga „So

kół" 1.35. 2) Plucińska Zofja 
„Krusche 1 Ender" 1.30, 3) Ja
dzia „Sokół" 1.25. 

Skok w dal (Kobiet). 
1) Janowska Jadwiga „So-

kół"4.66. 2)Rauchert Olga PSG 
4.46. 3) Janowska Adela „So
kół" 4.27. 

Rzut kula (kobiet). 
1) Jadzia „Sokół" 9.27. 2) 

Bejmówna Anna „Krusche i En
der" 8.24. 3) Plucińska Zofja 
Krusche i Ender" 8.08. 
Bieg 1500 mtr. (mężczyzn). 

1) Cieciorowskl „Sokół" 
czas 4.36,8. 2) Mordziński „Kru 
sche I Ender". 3) Rykała „So
kół". 4) Plewiński ..Krusche i 
Ender". 5) Piechowski „Kru
sche 1 Ender". 

Sztafeta 4 X 100 m. (męska) 
1) „Krusche I Ender" 50, 2) 

Gimnazjum. 
Publiczności rekordowa ilość 

bo około 4.000 osób, mimo kon
kurencji meczu Burza — PTC 

R a d j o - k ą c i k 

0 
dla pań i chłopców. 

towej publiczności jak 1 zawod
niczek I zawodników, czego do
wodem są liczne zgłoszenia. 

Pierwszorzędne siły organi
zacyjne jakie posiada w swym 
składzie Komisja Sportowa 
Ł.O.Z.L.A., dają całkowitą gwa
rancję, że impreza powyższa bę 
dzie pod każdvm względem 

Interesująca. 

W niedzielę dnia 11 maja o 
godz 9 rano na boisku Widzew-
•kiej Manufaktury przy ulicy R° 
"icińskiej, rozpoczną się zawody 
lekkoatletyczne o 

Polską odznakę sportową 
dla pań i chłopców, organizowa-
n e przez Łódzki Okręgowy Zwią 
*ek Lekkoatletyczny. 

Zawody powyższe budzą du-
* e zainteresowanie wśród spor- -:o: 

Bieg — Kadimach. 
Jak się dowiadujemy w w-

h ( ' te na boisku WKS odbędą się 
*awody towarzyskie w piłkę 
n°żną pomiędzy drużynami Bie-
* u a Kadimą. 

Są to jedyne zawody dnta. 
Wyż pozostałe drużyny rozgry-
• ł ią zawody w niedzielo na 

r *ecz PZPN Zapowiadają się 
°ie dość ciekawie, ze względu 
J*a dobrą formę w jakiej znajdu
je "ię obecnie drużyna Kadlmah 
*^ " ' • • iL 1 "' < > a wnrawdre Sokoło-

C. K. S. Hakoah -
grają w nie<'i*««'~-

wi tylko dzięki pechowi. 
» • • 

Jak się dowiadujemy sekcja 
szachowa „Kadimahu", która 
jest 
najsilniejszą z drużyn łódzkich, 
została zaproszona do Pabjanic 
na mecz z tamtejszą „Makkabi" 
który odbędzie się w najbliższą 
niedzielę. 

Jest to pierwszy mecz szacho 
wy w Pabianicach z łódzką dru 
żyną. 

uryacl — Ł. T. S G. 
**cz P.Z.P.N. 

Warszawa, czwartek 1411,7 m. 
11 JO—11.45 PAT. przesąd prasy 

krajowej. 
11.58—12.10 SygnaJ czasu., 

Komunikat meteorol. 
12.10—12.40 „O czetn wiedzieć" po 

winna dobra gospodyni" 
12.40 Koncert szkolny. 
13.40—14.40 Przerwa. 
14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Komunikaty L. O. P. 1 P. 
15.15—15.35 Przerwa. 
15.35 Odczyt prof. A. Janowskiego 
16.15—17.15 Muzyka gramof. 
7.15-17.40 „Wśród książek" — 

prof. H. MoścIckL 
17.45 Koncert kameralny. 
18.45 Rozmaitość*. 
19.10 Olerda rolnicza. 

19.25—19.35 Płyty gramol. 
19.35—19.50 Prasowy Dziennik Ra 

djowy. 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień masŁ 

Wiadomości bieżące. 
2.15 Felieton Cz. Wroczyńskiego. 
20.30 Koncert popularny. 
21 JO Słuchowisko. „W kręgu Nłe-

boskie] komedji". 
22.15 Komunikaty. 

22.25 .Ostatnia Fala" — red. Jan 
Piotrowski. 

22.45 P. A. T. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, czwartek 408,7 m. 
11.58—12.10 Sygnał czasu oraz ko 

;iwnlkat meteorologiczny 
12.10—1.2.40 Koncert gramof. 
12.40—14.00 Koncert szkolny. 
14.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 

16.20—17.15 Koncert gramof. 
17.15—17.45 Odczyt prof. W. Dzile 

glela 
17.45—18.45 Koncert kameralny. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.20 Codzienny odcinek po 

wleśdowy. 
19.20—19.55 Skrzynka pocztowa. 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00—20.50 Dr. K. Załuski: Z cy

klu sportowego. 
20.30—21.30 Koncert popularny. 
21.30—22.15 „W kTegu Nie-boskle) 

komedji". 
22.15—22.25 Komunikat meteorol., 

oraz program na dzień nast. 
22.25—22.45 Felieton. 
22.45—23.00 Komunikaty PAT. 
23.00 Koncert skrzypcowy. 

KOnlgswusterhausen, czwartek 1635. 
12.00 Płyty gramof. 
14.00 Płyty gramof. 
15.45 L, Thurnelser: Wspomnienia 

o Bussonim. 
16JO Koncert i BertloŁ 
17.30 Audycja literacka. 
17£5 Dr. Linde: Nowe wrażenia 

niemieckie z Chin. 
18JO Dr. Hagemann: Przygody z 

podróży na Wschód. 
1S.40 Lekcja hiszpańskiego, 
19.05 Dla rolników. 
19.28 „Wolny strzelec". — Nast. 

muzyka taneczna. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Praga 377.40 — 379.40, Wie
deń czeki 79.32 i pół — 79.60 i 
pół, Berlin 46.72 1 pół — 47 12 i 
pół, wypłaty na Warszawę i Po 
znań 46.72 i pół — 47.12 i pół, 
na Katowice 46.87 i pół — 47 07 
i pół. 

GIEł DY ZAGRANICZNE 
Londyn. Notowania końcowe: 

Nowy Jork 486.10, Paryż 12 86 
Berlin 20.36 I 1/4, Hiszpanja 
487.81, Amsterdam 39.74 1 pół, 
Belgja 12.07 i 7/6, Włochy 34.83. 
Szwajcarja 92.70, Kopenhaga 
25.08 1 1/8, Sztokholm 18.16 i 3/8 
Oslo 18.11, Helsingfors 18 16, 
Praga 114.10, Wiedeń 34 47 
Warszawa 43.36. 

Paryż. Notowania końcowe-
Londyn 123.85 I pół, Belgja 
355.50. Warszawa 285.50 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.66 — 81, czek na Londyn 
25.01, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.63 — 78. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 6. 5. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 7.69, lu 
ty 7.71, marzec 7.74. kwiecień 
7.76, maj 7.97, czerwiec 7.90, 

lipiec 7 89, sierpień 7.79, wrze
sień 7.73, październik 7.68, listo 
pad 7.6S, loco 8.54. 

Liverpool, 6. 5. Egipska, zam 
knięcie: styczeń 12.49, marzec 
12.62, maj 12.70, lipiec 12.63, li
stopad 12.40, grudzień 1241, lo
co 13.65. 

Nowy Jork, 6. 5. Amerykań
ska, zamknięcie: styczeń 14.37, 
luty 1444, marzec 14.52, paź
dziernik 14.20, listopad 14.25, 
grudzień 14.30. Kontrakty: sty
czeń 14.67, maj 1638, czerw.ee 
1635, lipiec 16.49, sierpień 
15.70, wrzesień 14.70, paździer
nik 14.51, listopad 14.45, gru
dzień 14.61, loco 16.55. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 7 maja. Tranzak-

cje na jriełdzie zbożowo-towaro 
wej za 100 kjr. fr. st. Warsza
wa. Ceny rynkowe: żyto 17.50 
— 17.75, pszenica 42 — 43, o-
wies jednolity 17.50 — 18.50. ję 
czmień na kasze 20 — 21, bro
warny 24 — 25. mąka pszenna 
luksusowa 72 — 77, 4'0 — 62— 
67. żvtnia ptr. typu przepisowe* 
?o 34 — 35, otręby pszenne sza 
le 17 — 19. średnie 13.50—14.50 
źvtnie 10 — 10.75, łubin żółty 
29 —30. Obroty małe. Usposo
bienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Na zebraniu jriełdy walutowej' 

Pobór rocznika 1909 
Kto ma się stawić 

jutro ł 
Jutro wlnnd stawić się przed 

kornDsją nr. 1 (Zakatna 82) po 
borowi rocznilka 1909, zamiesz
kali na terenie 3 komisariatu po 
licji o nazwiskach na litery: 
H, 1, J. 

Przed komisją poborową 
nr. 2 (Ogrodowa 34), winni sta
wić się poborowi zamieszkali 
na terenie 1 komisariatu policji 
o nazwiskach na l i tery: M. S. 

Przed komisją poborową 
nr. 3 (Al. Kościuszki nr. 21) win 
ni stawić się mężczyźni roczni
ka 1907 kat. B. zamieszkali na 
terenie komisariatu 14, o na
zwiskach na litery A — Z. 

Z powiatu łódzkiego winni 
stawić sie jutro poborowi ze 
Ztrierza o nazwiskach na litery 
K. L. Ł, • • • 

Wczoraj P. K. U. rozesłało 
wezwania na ćwiczenia dla szc 
resrowych rezerwy. 

Pierwszy turnus rozpoczy
na sie 19 b. m. i trwać będzie 6 
tyirodni. 

W wezwaniach zaznaczono, 
że podania o odroczenie ćwi
czeń należy kierować do od
działu do któresro otrzymał re
zerwista w e T w a n i e . 

Druei turnus ćwiczeń szere
gowych rezerwy 1 podchorą
żych rozpoczyna sie w nołowie 
czerwca i trwać będzie 4 ty-
trodnie. (b) 

Kontakt artysty z publicznością. 
Rozmowa w atelier matarskiem. 

instytucje bankowe zakupiły nie 
co więcej dewiz zagranicznych. 
Największą pozycją w obrotach 
ogólnych były dewizy na Lon
dyn. Tendencja była niejednoli
ta. Po kursach niezmienionych 
obiegałc. większość dewiz, a 
mianowicie dewizy na Londyn, 
Prasre. Włochy oraz wpłaty 
zwykłe i telegraficzne na Nowy 
Jork. Za dewizy na Beluję za 
płacono drożej o 6 kt. oraz na 
Holandje — o 13 jrr. Reszta de 
wiz była słabsza: Paryż o pól 
er., Gdańsk — o 1 Kr. 1 Szwaj 
carja o 2 $rr. Dolary Stanów 2je 
dnoczonych pozostały bez no
towań, jjdyż brak było zupełnie 
odbiorców. 

SŁABSZA ! W ZAOFIAROWA 
NIU 4 PROC. PR. POZ. INWE 
STYCYJNA. PRYWATNE PA
PIERY LOKACYJNE PRZE 

WAŻNIE MOCNIEJSZE. 
Z pożyczek państwowych 

dość znaczne wahania kursowe 
wykazała 4 proc. Prcm. Poż. In 
westycyjna przy tendencji słab
szej. — Realizacja, zwłaszcza 
przez kulisę, była chwilami 
dość forsowna. — Początkowo 
kurs znacznie się obniżył, w 
końcu zaś zaczął się podnosić-
wobec czego strata zł. 4.50 
zmniejszyła sie do zł. 2. Z in
nych pożyczek drobny zysk (75 
gr.) — dołarówka. Prywatne pa 
pierv lokacyjne cieszyły sie nie 
słabnącem zainteresowaniem, 
zwłaszcza listy zastawne pro
wincjonalne. Nastrój ogólny — 
zwyżkowy. 10 proc. L. Z. m. 
Radomia i 8 proc. L. Z. m. Ło
dzi zyskały po 

25 Rroszy, 
8 proc. L. Z. m. Warszawy — 
50 gr.. 8 proc. L. Z. m. Często
chowy — 85 st., 10 proc. L. Z. 
m. Siedlec — zł. 1 i 8 proc. L. 
Z. m. Kalisza — zł. 1.25. Jedy
nie minimalną stratę (10 gr.) po 
niosły 4 i pół proc. L. Z. Ziem
skie. Z listów zastawnych, emi
towanych w obcej walucie 8 pr. 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Pol
skiego zyskały trzy ćwierci pro 

Łódź, dnia 7 maja. Zwie
dzając atelier malarskie prof. 
Szczepana Andrzejewskiego 
założyciela i kierownika najpo
ważniejszej w województwie 
łódzkiem Szkoły Rysunku i Ma 
larstwa skorzystaliśmy z oka
zji, aby uzyskać od p. Andrze
jewskiego parę szczegółów na 
temat urządzonej stałej prywat 
nej wystawy obrazów, co jest 
na naszem terenie 

niewątpliwa nowością. 
— Urządzając stałą wysta

wę swoich prac — mówi p. An
drzejewski — miałem przede
wszystkiem na celu zbliżenie 
publiczności z artystą bez po
średnictwa handlarzy obraza
mi, którzy często gęsto zara
biają na obrazach więcej, niż 
sam twórca. Ponadto udzielam 
zwiedzającym bezpłatnie natu 
ralnie, porad w urządzaniu ga-

erji prywatnych, zakupu obra
zów, ich wartości, odnawiania 
dzieł sztuki itd. Głownem mo-
jem dążeniem jest dać możność 
nabycia prawdziwego dzieła 
sztuki każdemu, a to przez usta 
lenie 

niskich cen obrazów. 
Jak widzimy, dążenia p. An

drzejewskiego są godne po
chwały i niewątpliwie przyjęte 
będą przez społeczeństwo łódz 
kie z odpowiednią życzliwo
ścią, (jk.) 

centu, natomiast o 2 proc. obnf-
żvłv się 8 proc. L. Z. Ziemskie 
(dolarowe). Pozostałe listy (7 
proc. L. Z. Ziemskie dolarowe 
oraz 5 proc. L. Z. m. Warsza
wy) utrzymały kursy dotych
czasowe. Z oblieacyj maglstrac 
kich 30 gr. zyskała 6 proc. PoZv 
Konwersyjna z roku 1926. 

DLA AKCYJ TENDENCJA NIE 
JEDNOLITA. 

Po obrotach licznych l oży
wionych, jakie można było za
obserwować w dniach ostatnich 
zebranie giełdy akcyjnej miało 
nieco odmienny charakter, gdy 
nairuchliwszy dział akcyj meta
lurgicznych nie wykazywał 
większego ożywienia i kursy da 
żyły w kierunku zniżkowym.— 
W innych grupach panowała 
tendencja niejednolita. Z akcy]^ 
bankowych znów pół złotego-
zyskały akcje Banku Polskiego, 
oo kursach zaś wczorajszych o-
biegafy akcje banków: Dyskon 
towego. Handlowego I Zw. Sp. 
Zarobkowych. Z grup akcyj 
przemysłu cukrowniczego i ce
mentowego utrzymały się kur
sy wczorajsze akcyj Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru i „Ferley".— 
Z akcyj metalurgicznych o pól 
złotego obniżyły się akcje Mo-
drzeiowskie i Lilpopy oraz o 26 
gr. — Starachowice. Z akcyj 
spożywczych Haberbusch po u-
wzglednieniu wypłacanej przez 
powyższą Spółkę dywidendy 
(11 proc.) zyskały na sztuce zł. 
5. Inne akcie bvłv bez obrotów. 

Wykład religijny. 
Dziś (środa) dnia 7 b. m. o g. 

19 wieczorem w sali Djecezjal-
nego Związku Młodzieży Pol
skiej — ul. Gdańska 111 odbę
dzie sie wykład ks. proboszcza 

Kowalskiego ze Srocka na te 
mat: „Święty Paweł — Apo
stoł". Prelegent nakreśli obraz 
życia i działalności Apostoła Na 
rodów, podnosząc rolę Jego w 
rozwoju Kościoła katolickiego. 

Wstęp na wykład bezpłatny. 

Sekcja wycieczkowa Związ
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
urządza dwie wycieczki: 1) Ju
gosławia — Bułgaria na 6 — S 
tygodni, 2) Belgja — Francja 
(wystawy) na 4 — 6 tygodni. 

Szczgólowe informacje i za
pisy w lokalu związku. Piotr
kowska 73, we wtorki od 20-tej 
do 21-ej i w piątki od 18-ej do 
19-ej. 

http://czerw.ee
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Grobowiec wielkiego wodza. 
Czy sondy elektryczne spełnią swe zadanie? 

Powrócił w tych dniach do szy nasze odkrycia w grobów-1 narn Jeszcze pracy pozostało. 
Londynu profesor Howard Car cu Tutankhamena. m Ufarnjednak, *e w paźdaerni-
tW który wraz ze zmarłym Co sie tyczy grobowca Tu- ku będziemy mogli oddźwignąć 
lordem Camavonem odkrył tankhamena, chociaż wydobyto daJsze cztery sarkofagu odsta-
grobowiec Tutankhamena w już z niego przeszło 5000 przed wić je do muzeum w Kairze. 
Luksorze. Zapytany przez wy m rot A w różnej wartości wfela' '-° 

Obłąkana w samolocie 
Księga bohaterów. 

słannika „Daifly Mail" o poszu-1 
kiwania. Jakie zamierza prze-/ 
prowadzić dla odnalezienia gro 
bowca Aleksandra Wielkiego, 
oświadczył, że poszukiwania te 
rozpoczną się. Jak tylko dobieg
ną końca prace około grobow
ca Tutankhamena co nastąpi 
najpóźniej w październiku bież. 
roku. 

Według Plutaroka, Aleksan 
der Wielki został pochowany 
w Aleksandrji: dokładnego Jed 
nak położenia grobowca -
twierdzi prof. Carter dotych
czas 

nie ustalono. 
Odnajdziemy go. Jestem tego 
pewny — m ó w i dalej angielski 
eglptolog — na Jednym z kró
lewskich cmentarzy. Bezwąt-
plenia. poszukiwania będą dłu
gie, mozolne I nader kosztow
ne, gdyż największą przeszko
dę stanowi fakt. że Aleksandria 
zbudowana Jest na ogromnej 
powierzchni: wymagać to bę-
Izle wielkich prac przygoto-
vawczvch w 

sondowaniu terenu. 
Za pomocą specjalnych sond 
elektrycznych odnajdziemy 
cmentarz, a w nim królewski 
grobowiec, .laik wiadomo, sta
rożytne cmentarze egipskie bu
dowano według następ. sposo
bu: grobowiec królewski znaj
dował się w samym środku 
cmentarza, wokoło mieściły się 
groby królewskich książąt i 
wodzów królewskich, a w s?c-
roktem kole oraczającem głów
ne grobowce, chowano dygni
tarzy I dworzan. Następowały 
toVłno groby $rednfch warstw 
roołecznych a wreszcie w nał-
BalszeJ odleełości znajdowały 
»Ię groby nosnólstwa. Jeżeli 
nasze nosznkrwamfa bedn 

uwieńczone powodzeniem, 
to. co wydostaniemy na świa
tło (ł-»'r>TlTip 7nar>7irrł|A IWTWlr^-

W Sztokholmie ukazało się 
nowe, doroczne sprawozdanie z 
czynności fundacji Carnegie'go 
utworzonej w roku 1911, celem 
nagradzania czynów wielkiej od
wag! i Doświecenia. 

Sprawozdanie to zasługuje na 
nazwę 
„Księgi bohaterów codziennego 

życia" —, 

tyle mieści w sobie przykładów 

D o n r n m c y Naooleona. 

Osiemdziesiąta rocznica urodzin księcia Connaugnt. 

Podsłuchane. 
NIEZADOWOLONY OJCZU-

LEK. 
«- Jedyna rzecz, która mi 

(Je, nie podobała w twojej podró 
ry, mój synu, jest fakt, że grałeś 
y ruletkę w Monte Carlo. 

— Ależ ojcze, wygrałem 
•rzecież 7000 franków. 

— Dlaczegóż więc dalej nte 
trałeś, ty ośle? 

CO GORSZE? 
Ona: — Ilekroć spojrzę w lu 

ifro, przechodzą mnie ciarki, 
(dy widzę, jak sie starzeję i tyję. 

On: — Moja kochana, ciebie 
nikt przecież nie zmusza, abyś 
spoglądała w lustro, ale ja mu
szę bez przerwy na ciebie pa-
kzeć! 

TRUDNE ZADANIE, 
Profesor matematyki spoty

ka swego kolegę profesora fizy
ki. 

— Dobrze, że ciebte spoty
kam, chciałem ci zadać pytanie 
t fizyki... 

— Czy to coś ciekawego? 
— Nie wiem, czy ci się uda 

Ie rozwiązać. 
— Zaciekawiasz mnie... 
— Jak to wytłumaczyć, ie 

Jo pustych głów najtrudniej coś 
udać...? 

XX 

Protest samotnych kobiet. 
Oboiątni restauratorzy. 

Jeden z paradoksów współ- jtowaniu zaprotestowały kobiety 
Jzesnej Anglii. Anglja jest sta- |londyńskie w Kensington meetłn 
ncwczo najbardziej paradoksal-1 giem przedstawicielek wszysł-
nym krajem na świecie. Obok ! kich londyńskich organlzacyj ko 
samolotów można tam zobaczyć j blecych. 

Londyn w maju. 
Książę Connaiugbjt, który 

obchodzi osiemdziesiątą rocz 
nicę swych urodzin, jest nietyl 
ko jedną z najbardziej szano
wanych osobistości państwa 
brytyjskiego, lecz zarazem naj-
wytwomiejszą postacią przy 
dworze angielskim. Oboje kró
lestwo i książęta angielscy ota
czają go wielką czcią 1 miło
ścią, a król Jerzy w ciągu 
pierwszych lat swych rządów 
powtarzał wielokrotnie, że nie 
mógłby sobie radzić bez opar
cia 

I pomocy stryja, 
który we wszystkich trudnych 
ch willach służył mu radą 1 swo-
em nieocenionem doświadcze

niem. 
Książę Connaught jest w 

rodzinie swojej przedstawicie
lem mHitaryzmu. Jednak nie 
można porównywać go z Inny
mi ozłonkami dynastji europej
skiej, zajmującymi główne sta
nowiska w wojsku własnego 
kraju. Przeciwnie, w kołach 
wojskowych Angtjl panuje mnie 
mamie, że pochodzenie księcia 
n ;ejednokrotnie 

stawało na przeszkodzie 
w osiągnięciu właściwego sta
nowiska, odpowiadającego do 
jego uzdolnienia 

Pomimo to książę Connaught 
jest żołnierzem z temperamen
tu I kariery, który wiele praco
wał nad sobą, lecz stale uchy
lał się od zaszczytów 1 odgry
wania roli dekoracyjnej. Samo
dzielność w zapatrywaniach i 
decyzjach częstokroć wprowa
dzała go w konflikt z czynni
kami natury oficjalnej, jak wów 
czas riprz.. gdy został miano
wany dowódcą floty na m.>rzu 
^ródzlemnem, a przekonał i lę 
po instalacji swej w Malcie, że 
/naflazł zbyt ciasne I nieodpo
wiednie dla siebie pole pracy. 
kV/iiltartem tego było, te wy
stosował do rządu pełną tem
peramentu odezwę z oznajmie
niem, że składa urząd, ponie
waż pogodzić nie może z swo
jem sumieniem wydatków pie
niężnych na liczmy sztab z nie
równomiernie małym zakresem 
działalności. 

Karierę wojskową przepo
wiedział mu Jeszcze w kolebce 
..książę żelazny", Wellington 
(wódz angielski zwycięzca z 
pod Waterloo), jego ojciec 
chrzestny, po którym książę 
Connaught odebrał swe Imię: 
„Artur". 

W karjerze swej wojsko
wej książę natrafiał na stałe' 
przeszkody ze strony matki, 
swej, 

długowieczne! królowe) 
WlktorJI. 

Zaledwie ukończył akademie 
wojskową w WooTwich. wy
słano go do Kanady na czele 
ekspedycji wojskowej, a w ro

ku 1882 jako dowódca bryga
dy gwardii do Egiptu. Za za
sługi poniesione w bitwie pod 
Tel-el-Kebir otrzymał podzię
kowanie parlamentu, a wódz 
naczelny, lord Wolseley do
niósł w depeszy do królowej: 
„książę przy ataku odznaczył 
się wspaniałem męstwem". 

Największe rozczarowanie 
spotkało księcia gdy stary ksią 
żę Cambridge w roku 1895 zło
żył naczelne dowództwo armjL 
Świat cały w księciu Con
naught upatrywał jego następ
cę, a także lord Beaeonsfield do 
radzał królowej utrzymać na
czelne dowództwo w rękach 
członka rodziny królewskiej 
Pomimo to zostało powierzone 
wicehrabiemu Wolseley, lecz 
książę Connaught odniósł się 
Jak najlojalnlej do tego postano
wienia martfkl 

Cztery lata później spotkał 

zawód ponowny. 
gdy przy wybuchu wojny w 
Południowej Afryce starał się 
o uzyskanie odpowiedniego sta 
nowiska w armji czynnej. Zno
wu spotkał go sprzeciw królo
wej, która po stracie zięcia, 
księcia Battenberg, w Afryce 
Wschodniej, nie chciała nara
żać własnego syna na niebez
pieczeństwo. 

Było także niespodzianką 
cffla ogółu, gdy książę nie wstą
pił do rady wojskowej, ustano
wionej w roku 1904, a został 
generalnym Inspektorem arm}!. 
Zapatrywania osobiste zmusiły 
go do Dorzucenia tej placówki z 
powodu różnicy zdania z radą 
wojskową. 

Po powrocie z Malty książę 
nosił się z zamiarem osiedlenia 
się na wsi we własnym mająt 
ku, gdy odebrał propozycję 
objęcia stanowiska generała-
gubernatora Kanady. I tam 
właśnie swoia oraca męża sta

nu zdobył sobie znaczenie his
toryczne. 

W roku 1893. gdy zmarł je
dyny syn starszego jego brata, 
także zmarłego Już księcia 
Odinburgh, książę Connaught 
niespodziewanie znalazł się na 
liście 

następców tronu 
księstwa Koburskogotajskiego 
w Niemczech. 

W mądrem przewidywaniu 
faktów zrzekł się praw swoich 
zarówno dla siebie, jak I dla 
niepełnoletniego wówczas syna 
swego. Artura Inaczej bowiem 
w roku 1914 musiałby, jako 

książę Rzeszy 
niemieckiej, wystąpić przeciw
ko bratankowi, królowi Jerze
mu i własnej ojczyźnie. 

W roku 1916 wrócił z Kana
dy, a w rok później stracił mał
żonkę 1 wkrótce potem najstar
szą córkę, następczynie tronu 
szwedzkiego. 

Książę Connaught spędza o-
becnie swój czas w posiadłości 
$wert w Rakshot-Park J wi'l i 

swej na południowem wybrze
żu Francji z powodu chronicz
nego kataru oskrzeli, który 
zmusza go do unikania angiel
skiej zimy. Jest to jedyne jego 
ustępstwo na rzecz starości. 
Zresztą zachował sobie czer
stwe zdrowie i świetny humor 
i jak większość starych woja
ków lubi opowiadać anegdotki 
z życia wojskowych. 

„Gdy byłem jeszcze młody" 
— opowiadał kiedyś przy dwo
rze, kręciłem się pewnego dnia 
w pobliżu koszar Wellingtona, 
przyglądając się paradzie gwar 
d'ji. Napotkałem tam na stare
go żołnierza, z którym nawią
załem rozmowę. — „Służy 
pan w armji? — zagadnął mnie 
stary po chwili. Ody potwier
dziłem, rzekł mi na to: ..Niech 
pan posłucha mojej rady I rzuci 
to wszystko do djabła W ar
mii wówczas tylko dojść moż
na do czegoś, gdy ma się pro
tekcję, a wygląda na to, Że nie 
masz nan żadnej". 

ogromnej miłości bliźniego, przy 
tomności umysłu i siły woli. 

W tegorocznem sprawozdani* 
znajdują się opisy wypadków 
prawdziwie nadzwyczajnych, pra 
wie że cudownych. 

Do takich należy przygód* 
pilota jednego z ambulansowych 
aeroplanów szwedzkich, który 
miał na swoim aparacie prze* 

^transportować pewną chorą do 
szpitala. 

Po drodze pilot zauważył, if 
chora dostała nagle 

napadu szału 
i chce wyskoczyć z aeroplan*. 
Lotnik nie stracił przytomności, 
chwycił chorą wpół jedną ręką 
j przytrzymał na miejscu, pomi
mo jej szarpania sie i miotań, a 
drugą ręką kierował samolotem. 

Cudowi prawdziwemu przypi 
sać należy, iż zdołał wylądować 
bez katastrofy. 

Mniej cudowne, ale równie*, 
wzruszające, jest nagrodzenie 
pośmiertne wieśniaka, niejakiego 
Johannseta, z miejscowości Ene-
forst Jotannsen, powracając na 
nartach w zamieć śnieżną do do
mu, spotkał na drodze gromadę 
uczniaków, zapłakanych I nie
mal zasypanych śniegiem. 

Dzieciom groziła niechybna 
śmierć. Wieśniakowi jednak u-
dało się zaprowadzić je do naj
bliższej chaty i ocalić. Jednemu 
z chłopców, który miał straszli
wie skostniałe ręce, oddał swoje 
rękawice. 

I ten ostatni czyn, napozót 
drobny, był powodem śmierci Jfl 
hannsena. 

W dalszej drodze, bawieni 
odpięły mu się narty, nie mógł 
ich przymocować skostntełemi r« 
kami i zginął. 

MAŁE MIESZKANKI DZIWNEJ FERMY. 
Roj wiewiórek. 

Niedaleko Nowego Jorku, sto 
licy Stanów Zjednoczonych pół
nocnej Ameryki, kryje sie w gę
stym borze osiedle ludzkie, któ
re nosi nazwę 

Fermy wiewiórek. 
Właścicielka tego osiedla, dr. Li 
ljan Power, od wielu lat groma
dzi w specjalnie na ten cel urzą
dzonej siedzibie dziesiątki ; d/ie 
siatki wiewiórek wszelkich ga
tunków. Przybyszowi, który 
tam zajrzał, wydaje się nieraz, 
że ona jest jedynie sublokatorką 
małe zaś zwierzątka istotnymi 
gospodarzami w domu. Kom-
natkł, zajmowane przez zwierzę 
ta, są obszerne 1 jasne, jedzenie 
umiejętnie dobrane. Wiec też 

mieszkańcy tego osiedla ocenia
ją zasadę, Iż wszędzie dobrze, 
ale w domu najlepiej i, wypusz
czeni na swobodę, nie oddalają 
się zbytnio od fermy lub też po 
próbie dłuższej podróży chętnie 
do niej wracają. 

Wchodzisz do wiewiórczej 
komnatki, kieszenie masz 

pełne orzechów, 
ale nieostrożnie robisz jakiś 
zbyt gwałtowny ruch, który 
zdradza twoją niecierpliwość w 
zaznajomieniu się z małą, ruchli 
wą bracią. Oho, już wszystko 
przepadło. Wiewiórki pochowa
ły się wśród krzewów 1 gałęzi 
których pełno w komnacie. Żad
na sie nie zbliży. Jeśli jednak 

wejdziesz miły gościu, spokojnie 
i cichutko zawołasz tszuk... 
tszuk... poczujesz wnet, że ct nie 
jedna wiewiórka siedzi na ra
mieniu 1 węszy pilnie za tweraJ 
orzechami. Ściany tego wiewiór
czego raju pokryte są 

portretami zwierzątek. 
Malarze i rzeźbiarze uwiecznia 
ją miłych lokatorów pani Power, 
a ona sama fotografuje swych 
ulubieńców 1 układa dowcipne 
filmy, których aktorami są wie
wiórki. 

średniowieczne dyliżanse, 
obok dżentelmena, ubranego we 
dług najnowszej mody, dygnita
rzy w peruce i todze. Kobiety 
tdohyły wprawdzie pełne pra
wa polityczne, ale nadal nie są 
przyjmowane w klubach towa
rzyskich, a w niektórych restau 
racjach kobietom, pojawiającym 
tlę bez towarzystwa męskiego, 
(łużba nie podaje karty. Prze
ciwko takiemu obelżywemu trak 

Szereg wybitnych działaczek 
wypowiedział się bardzo ostro 
przeciwko bojkotowaniu 

samotnych kobiet 
w restauracjach. Zdaje się jed
nak, że stanowisko restaurato
rów w tej sprawie nie ulegnie; 
zmianie, bądź co bądź bardziej 
liczą się oni z żądaniami męż
czyzn, niż protestami kobiet 

A mężczyźni są w Anglj' 
bardzo konserwatywni 
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Wieczorne rozrywki Lodzi. 
Miejski! — Perfumy mojej żony. 
Kameralny: — Kobieta s eleganckie 

go świata. 
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leatr Geyerowskl —< 
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Cyrk Stanlewsklch: — Wielki pr> 
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reszcie sam. 
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Splendld: — Melodia serc, film dźwfc 
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Wodewil: — Władca karnawał 
Zachęta: — ' 
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